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Gzy rzeczywiście nie wierny
na kogo głosować?

dzia i iiaw'«t wzmianki się o nim nie irubi, A 
jęeśli już coś powie to tak  um iarkowanie, tak 
słodziutko, z takiem i zastrzeżeniami, te  znać 
iż go t a  spraw a katołicka ani ziębi ani grzeje, 
ale mówi, ut alięuid dixisse v ideatur. I cóż, 
k tóry  katolicyzm  wolicie Szanowni Czytelnicy, 
czy ten apatyczny, bezbarwny, bez krwi i da- 
cha stronnictw a sanacyjnego, ’ czy katolicyzm  
Chadecji, czasem może w wyrażeniach niepoli­
tyczny, ale żywy, gorący, płaczący nad ponie­
wierką, zasad katolickich, pragnący ich zwy­
cięstwa wszędzie i u wszystkich?

Chadecja, mówią, jest zacietrzewioną prze­
ciwniczką obecnego rządu! 1 Pytam, czy sama 
Chadecja temu winna? W- państwie konstytu- 
cyjpem rząd musi się liczyć z Sejmem 1 Musi

Jeden z najwybitniejszych teologów w P ol­
sce pisze nam : — Czytaliśmy niedawno narze­
kania jednego z kapłanów, że nigdy katolicy 
nie byli ta k  zdezorientowani z jaką partją  gło­
sow ać jak  przy zbliżających się wyborach.
Jeśli tak  jest, to przyczyny tej dezorjentacji 
nie gdzieindziej należy szukać, tylko w nas 
katolikach.

W szak mamy partię katolicką, a jest nią 
Chrześcijańska Dem okracja, więc czegóż sobie 
głowę suszyć na kogo głosować? Że ta  partja  
je s t katolicką, nikt niniprzedzony nie może
zaprzeczyć. Czytam stale organ tego stronnic­
tw a ,,Głos N arodu" i widzę, że Ch. D. stoi na 
stanow isku ściśle katolickim . Broni zasad kato ­
lickich, potępia śmiało i stanowczo wszelkie 
w ystępy antykatolickie czy stronnictw , czy , wębodzić w kompromisy z partjam i, robić sam
osób. notuje skrzętnie wszelkie objawy życia pewne ustępstw a, przekonywać i • żądać
katolickiego czy u nas czy zagranicą, w sora- j ustępstw  zo strony Sejmu itp. Jośh_ rząd-sadzi.
w ach katolickich nie zna kompromisów- i td . ; ż« pewne jego wnioski dla dobra państwa 
Zawsze się u nas katolików  narzekało i n a rz e -! niezbędne, a  Sejm nic chce ich uchwalić, to 
ka. ie  nie mamy partji katolickiej. Teraz jest, | ma drogi konsty tucyjne do przeprowadzenia' 
czemuż znowu się wahamy, na k tó rą  partję.j swych wniosków. Rozum iałbym ,-• gdyby, j rząd  
głosować? Znowu u nas katolików w ystępuje | rozpędził Sejm, ogłosił dyk ta tu rę  i. rządził bez 
ten niezdrowy hiperkrytycyzm . którą- jest śle- j Sejmu, to jeszcze rozumiałbym... Ale clicie^ 
py na zasadnicze katolickie zapatryw ania Ch. uchodzić wobec św iata za. rząd dem okratycz- 
D., a czepia się rzeczy ubocznych, drobiazgów , ny, konsty tucyjny, nie ogfiiszać dyk ta tu ry , 
nieraz, żeby ciągle i na wszystko kręcić nosem j trzym ać Sejm a przytem  poniewierać posłów, 
i nigdy się nie oświadczyć stanow czo za je - i obelżywe słow a na nich miotać, wcalo z nimi 
dnem. Inie chcieć gadać, zam ykać Sejm gdy ten chce

Zarzucała Chadecji, ie  zbytnio afiszuje ^ ' p r a c o w a ć  i żądać, żeby ten Sejm skopanw 
katolicyzm , 1 że bezwzględnie w ystępuje prze- bez dyskusji. bez s}o* a ^ ' t y k i ,  wsże!
ciw osobom, czy instytucjom  za ich n iekato lic -, k,e przedłożenia jz ą d u  uchwalał, tego nie rtf- 
kie lub niezdecydowane stanowisko! C h w a ła ' zll“  ™S7.nk rząd nie ma daru nieomyl-

Bogu. że mamy stronnictw o, które sie nie wsty n03C1’ mnże « *  ^  ™ *zk< §
dzi swego katolicyzm u, ale na każdym kroku dIa T ^ t .w a !  Wizak* jest :obowiązldrm su­
ną niego Sie powołuje i je g o  zasad 'g łośno broni. mlpnla P0słÓw f i ? ™  s ą d o w i np. f lt
U nas, gdzie liberalne poglądy na spraw y re_ i niepotrzebne w ydatki; a jelR" Sejm ma prawo

ligrjne Stały 8ie jakby nasza druga naturą, i kontro]l d *,ałam a rza-,,u ’ t0 Jak ml> tego prawa 
brak odwagi przyznania sie do swoich pog lą - ' O m aw iać, gdy chcc z niego korzystać lub gnie 
dów katolickich jest specyficznie naszą choro- wa« ™  " a 5 wymyślać mu za to? Chcieć,
ba, takie stanowcze manifestowanie katolicyz- ** g ł o w i e  W * m ię k in a m i, to jest ubliżające

z powodu napadu bojówki sanacyjnej na ks. Podkopała.

niu, jak to czy n i C h adecja , jest p och w ały  go- jnż nic tylko posłom, ale godności ludzkiej.

dne, bo nieśmiałych i tchórzliwych ośmiela tak - 0 tó ż  Chade«=ja broni tylko praworządności; 
że do staw ania w szeregi katolickie. Oczywi- cbcp- by konsty tucja , póki jest. była w życiu 
śc i, katolików  tylko z m etryki, którym  sprawy Parlam ent a mcm stosowana, nic więcej. Mo*, 
katolickie s» obojętne, katolików , k tórzy  w y - . ta  obr° na ^ lhyw a sie czasem w zbyt ostrych 
chowani są w poglądach, żeby za wszelką cenę ’ f owach’ ale W  od dziennikarza,
unikać wszelkiej m anifestacji, tak ie śmiałe sta  ktOT?  codziennie musi swój artyku ł odstawić.

. , . . . . . . .  -. - u wsrod atm osfery często gorącej i zapalnej, bv ,nowisko w obronie katolickie] musi razie, jaK • <■ * •' r .  i ■ ■ j
, , . . ć, \ i„  muskał swe artyku ły  i cyzelował. ]chorych na oczy razi jasny bla-sk słonea, A le ( J

darmo! Dziś trzeba katolickie zapatryw ania ma- j Mówią, że potrzeba nam silnego rządu. Do-! 
nifestować nietylko w Kościele! Takie a re lig ij- , brze, ale cel dobry nie uświęca złych środków, 
ne stanowisko, takie, powiedziałbym polityko- , Nie wolno żadnej partji by mieć silny rząd, roz- 
wanie z religją, jakie zajm ują pewne, za kato-  ̂ bijać pałkami wiece party j sobie niemiłych... 
liekie uchodzące dzienniki

K andydat listy nr. 4 w okręgu 42 (Kra.
kow —  Olkusz   Miechów) dyr. Tadeusz
Lech w ystosow ał do bisk. kieleckiearo ks. 
Łosińskiego list, k tóry zamieszczamy w ca- 
lości z . opuszczeniem jed jn ie  słów o poli­
cji.

,’,Piszę, w strząśnięty do głębi wypadkami, 
eeszlemi na zebraniu przedwyborczem zwolen­
ników listy  Narodowej nr. 4 w Olkuszu. Przed 
rozpoczęciem zebrania, w obecności z górą 
trzystu osób w darła się do sali. wyłamawszy 
uprzednio drzwi, bojówka B. B. W. R., w  skła­
dzie której zauważono -szereg urzędników i wo. 
żnych . S tarostw a, Sejmiku i M agistratu (na­
zwiska są. *nane Księdzu Kanonikowi i Pro- 
boszozbwi olkuskiemu) i z imieniem ' Pilsud- 
skego na ustach a wrzaskipm i pogtóżkami roz­
poczęła terroryzowanie zebranych 

fWówczas obecny na sali Ks. Prefekt Pon- 
kupał, siedzący obok k«. Wikarego, zwrócił się 
do atakującego tłumu z upomnieniem i wezwa. 
nietp opuszczenia #ali Z tłuszczy : starościń­
skiej obrzucony został za to wezwanie najohy- 
dniejszemi, wyzwiskami oraz uderzony kilka 
krotnie zepsutemi jajami; inny opryszel, (na­
zwisko jest znane) uderzył K siędzaP refekta  
papierem w  twarz, inny-ugodził 'dwukrotnie 
księdza rzuconemi w niego krzesłami, a inni 
jeszcze wznosili tak ! obelżywe i bluźnłercze 
okrzyki pod adresem naszej wiary, katolików  
ł księży, że powtórzyć icb nie matn odwagi. 
Starsze panie, które próbowały protestować, 
zostały obrzucone paczkami sadzy i jajami, 
policja w ęiągn całego zajścia nie reagowała.

Kfęska obozu rządowsgo w Bułgarji,
Wiedeń. 11 Iń-top. (PAT.) : Dzienniki wie 

dęńskie donoszą z Sof ji: Odbyły się w całej 
Bułgarji wybory do rad okręgowych, które 
wypadły niepomyślnie dla bloku rządowego. 
Blok rządowy otrzymał   według danych ofi­
cjalnych —  tylko 44 proc. głosów. Szczegól­
nie dotkliwe straty poniosło uronnictwo rzą­
dowe w miastach, a to na rzecz rosnącej opo­
zycji prawicowej I lewicowej, mianowicie ko­
munistów i narodowo-liberalnej partjj Radosła- 
wowa. Dzienniki rządowe przypisują, klęskę 
kryzysow i gospodarczemu. Niektóre z nich a ta ­
kują rząd. z powodu jego bezczynności na po­
lu gos.podarczem. d ma gając się energicznej ak­
cji.' ponieważ wybory do rad okręgowych są 
zlą prognozą dla wyborów parlam entarnych, 
mających nastąpić na wiosnę

Zaznaczam, że o tej samej godzinie w innej 
sali odbywało się bez .przeszkód i bez asysty  
policji zebranie żydowskie. ' r

Delegacja obywateli zawiadomiła, miejsco­
wego Księdza Proboszcza o znieważeniu i spo­
niewieraniu naszych uczuć katolickich i stanu  
kapłańskiego w  osobie Księdza Prefekta.

W asza Ekscelencjo! Ja k o  w ierny syn Ko* 
ścioła i Polak, błagam o zarządzenia z  wyso­
kości Twej Stolicy, k tóreby położyły kTes 
oszalałej anarchji. reprezentow anej przez sa­
nację w  znieważaniu w iary praojców ł uczuć 
naszych katolickich i narodow ych.

Łączę w yrazy szczerego synowskiego 
oddania się ~

Tadeusz Lech.

t e d c a

me wystarcza.

C m stale, by nie być jednostronnym , 
pro ’ "osu N arodu" także dziennik konser- 
w at; z m arką katolicką. Jakżeż mdłem 
jest o ii-o pod względem katolickim ! Od czasu 
do cza^u i,apis7.e a rty k u ł ksttolicki i na tern 
koniec. Tymczasem nawet jawne w ystępy wro­
gów katolicyzm u nie znajdą na lamach tego
pisma odprawy, podyktow anej oburzeniem,
bólem zaatakow anych uczuć religijnych. Jeśli 
te w ystępy antykatolickie pochodzą od osób 
stojących blisko rządu, przemilcza je całkiem, 
jeśli k tó ry  biskup wyłoży z iście apostolską 
edwagą i gorliwością naukę, katolicką w jakiej 
sprawie, ale ten konserw atyw ny dziennik są­
dzi, że odezwanie się biskupa może się rządo­
wi nie spodobać, nie umieszcza się tego orę-

wszyscy wiemy, co nie wolnó, choć pisać tę ­
go nie można... nie wolno, ho to grzech, bo to 
dem oralizacja i przyuczanie do niepraworząd- 
ności społeczeństwa!

Mówią niektórzy, że trzeba głosować na li­
stę rządową, bo Chadecja nie ma szans zwy­
cięstwa, więc się ty lko m arnuje głosy... Nie 
wiedzieć jeszcze jak to tam będzie z tem pro­
roctwem, ale tak  mówić mogą ci ty lko utylita- 
ryści, ludzie bez zasad, a raczej, dla których 
jedyną zasadą je st bezpośredni sukces ich czyn 
ności. Działalności dla idei, dla sumienia, z prze 
konania tacy nic rozumieją. U tylitaryzm  na naj­
bliższą metę jest zawsze celem ich działania. 
Róbmyż przecie raz coś dla przekonania, dla 
sumienia, dla idei bez względu czy to doraź­
ną korzyść przyniesie czy nie! A nie będzie

bez owocu, choćby -nie zaraz, głosowanie na 
Chadecje.

Oto zczasem, przy naszem poparciu, idea 
Chadecji zwyciężyć musi. bo je s t zdrowa i k a ­
tolicka. a na niej oparte państwo przetrwa 
wszystkie burze i rozwinie się w potęgę praw ­
dziwą. ho na sile moralnej, na idei sprawiedli­
wości opartą. a nie na sile fizycznej jednostki 
czy parfji.

Mówią nam katolikom  wreszcie, byśmy gło­
sowali na partję rządową, bo gdy ta zwycię­
ży, katolicyzm może być bezpieczny. Nie rozu­
miem dobrze, k to  ma to  bezpieczeństwo spro­
wadzić? Czy partja sanacyjna, w której więk­
sza połowa członków będzie niechętna kato li­
cyzmowi, a część znaczna wrogo dla niego 
usposobiona? Czy może Marszałek Piłsudski? 
Marszałek wiele może. ale czy będzie chciał? 
A i Marszałek, daj mu Boże najdłuższe życic, 
nie jest wieczny. Więc znowu wracam do tego. 
co wyżej powiedziałem. My musimy katolicyzm 
oprzeć nie na jednostce, ale na silnem stron 
nictwie z przekonania katolickiem . a takiere 
stronnictwem może być Chadecja. .Tylko nie 
k ry tykow ać drobiazgów, ale jej, przez odlanie 
głosu na jej kandydatów , dopomóc do zwycię­
stw a. A więc 16 listopada z kartką  Nr. 19!

Jeszcze
Ostatnie dni przed ■wyk°raim  pośw ięci 

sanacja łow ieniu  katolickich — zdaje się  —  
głosówr. Świadczy o tem m. i. postępow a­
nie „Czasu“. Przed dwoma dopiero dnia­
mi zmuszony był wycofać 1 i przekreślić  
agitacyjny artykuł jednego księdza. N ie- 
zrażony jednak tą kompromitacją pom ie­
szcza św ieżo drugi, jeszcze gorszy pod pe- 
wnnym względem ... Oto dosłow ne z n iego  
cytaty: ,

- „K atolik  dzis napraw dę stoi przed zar 
gadnieniem: albo dopomóc do opanowania 
Polski przez Centrolew, albo przez obóz 

1 pana m arszałka. W tenI położeniu w łaści­
wie wyboru niema. K to popiera jakąkol­
wiek opozycję, choćby naw et prawicową, 
ten  przykłada rękę do panow ania C entro­
lewu... Zarzut czyniony katolikom , ie  gło­
sując na listę BBWR., głosują na wrogów 
Kościoła, je s t czystym  trikiem  przedwy­
borczym... - Jeśli zaś chodzi o gw arancje 
katolicyzm u ze strony  obozu pana m arszał­
ka. to  m amy tak ie pewniki: 1) n a  w szeiki 
w ypadek daje nam  ten obóz lepsze gw a­
rancje, niż Centrolew; 2) dotychczasow a 
tak ty k a  rządu poza pojedynczemi posunię­
ciami jednostek w ykazuje ty le  zrozumienia 
d la  Kościoła, ie  tego rządu  za w roga K o­
ścioła uważać nie można"
Autorem tego agitacyjnego - ariykiil' 

jest ks. F. K orzonkiewicz, proboszcz z P :e- 
szowa... P leszów  n ależy do powiatu k r a ­
kow skiego, pow iat krakow ski należy do 
okręgu wyborczego 'N r 42, a czo]ov • m 
kandydatem  BB. na ten ok ręg  jest soc]«"- 
sta J>r E. Bobrowski, nazw isko chyba i i 
naszym teren ie  dobrze znane. Czy i to  jest 
„trikiem  przedwyborczym "? *

Ks. prob. Korzon kiewdez kończy swój 
artykuł w yrażeniem  „wdzięczności" dla  
K sięcia M etropolity za jego lis t  w  spraw ie  
wyborów. Nie sądzim y, by Ks. M etropoli­
cie odpowiadał ten  w niosek, który sobie  
ks. prob. K orzonkiew icz pozw olił z jego  
listu wyciągnąć. Uważam y zaś, że w ogóle  
lep iejby zrobił ks. prob. K orzonkiewicz, 
gdyby przed napisaniem  tego artykułu ze ­
chciał był zajrzeć do książki austriackiego  
m oralisty, ks. prof. K opplera p. t. „Ko­
ściół a polityka" (spolszczonej zresztą  
przez Czcigodnego ks. kan. K orzonkiewi- 
cza, brata proboszcza z P leszow a). Na 
str. 70 wyczytałby tak ie zdania: „Katolicy 
zasadniczo mogą głosow ać tylko na listy  
partji katolickiej...; i: gdzie niem a takiego  
politycznego zjednoczenia katolików, albo  
też niema widoków, żeby przeszedł choć 
jeden (podkreślen ie ks. K opplera) kandy­
dat z ich listy, katolicy mogą głosow ać na 
listę partji neutralnej, czyli obojętnej^... 
Chyba dość jasno pow iedziane!

Odpowiadając ostatnio ks. dr. Mirkowi 
na jego analogiczny w ystęp, napisał ks. 
prałat Prądzyóski w  „Kurjerze Poznań­
skim", że — taki b a łw och w alcy  artykuł 
mógł napisać tylko ksiądz z b. Galicji, 
którą zaraził józefinizm ; n ie napisałby go  
zaś ksiądz w ielkopolski, żyjący tradycjami 
„kulturkampfu" i przywykły przyszłość  
katolicyzm u opierać n ie na oparciu o rząd. 
ale o  religję.

v
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0  c i e m  p i s z n  l i s i ? . .
Oświadczenie ks. wiceministra

ZangołłoY/icza.
Ks. w ic e m in is te r  Ż o n g o llo w icz  o g ła sza  

w „ G a z e c ie  P o lsk ie ,j“ o św ia d c z e n ie , k tó - 
rem  n a jw id o c z n ie j clice u s u n ą ć  niechę.ć 
k a to lik ó w  d o  BB. M. i. o św ia d c z a  w  n ie m : 

„Jeśli w nauczycielstw ie zdarzają sio 
sporadyczne w ypadki w ystąpień przeciw re- 
ligji, to ja  potrafię je  usunąć i znajdo cał­
kow ite Da to poparcie. 65 tysięcy nauczy­
cieli —  to olbrzym ia masa, wśród której 
m uszą nurtow ać najrozm aitsze prądy. Ody 
z jednej strony  nie pozwolę na w ystąpienia 
przeciw  rełigji, z drugiej dosięgnę każdego, 
k to  rcligji nadużyje do celów partyjnych. 
Po trafię  zedrzeć przyłbicę w iary i rozpiąć 

. fałszyw y pancerz zasad katolickich, a wów­
czas ujrzycie człowieka zasłaniającego swe 
brudne sumienie w iarą11.
Ks. w icem inister jest — jak widać — 

bardzo pew ny sieb ie . Życzymy mu, żeby  
swoją zapow iedź potrafił ' wprowadzić 
w  życie. Pójdzie mu to jednak trudno. 
Pam iętam  bowiem , że ną w alnem  zebra­
niu „Żwiazku Nauczycieli Szkół Pow szech­
nych", organizacji sanacyjnej i rządowej, 
pojaw ił s ię  protest przeciw  nom inacji w ła­
śn ie ks. Żongołłowicza.

Cynizm „Czasu".

P o m ie sz c z a ją c  l is t  K s. M e tro p o lity  S a ­
p ie h y  w' s p ra w ie  w y b o ró w  p isz e  „ C z a s" : 

„W skazania Księcia M etropolity pozo­
staw iają wiernym i duchowieństwu pełną 
.swobodę głosow ania i  w yboru listy ; ponie­
waż zaś nie ulega wątpliwości, że na listach 
feBWR. niema ani jednego kandydata, co 
do którego zachodziłoby przypuszczenie, że 
mógłby w ystępować przeciwko zasadom  
Chrystusa i dobra kraju , kato licy  mogą 
z czystem  sumieniem na te lis ty  głosowa ć“.
Uchodziło dotąd za pew nik, że „zasa­

dy Chrystusa" n ie  godzą s ię  z zasadam i 
Marksa i m ozaizmu. „Czas" jednak jest 
odm iennego zdania. Żydzi (M endelsołm , 
Jaeger, Mincberg i in .) i socjaliści (Bob­
row ski, K lem ensiew icz, H ołówko, Burda
1 i.) będą wprowadzać „zasady Chrystuso­
w e" w  życie. „Nie ulega żadnej wątpli- 
w ości“ .„

Oto, dokąd dochodzi zakłam anie sa­
nacji!

Organ sanacji przeciw Episkopatowi.
Chwaląc sob ie w ie lce  odezw ę praw o­

sław nego m etropolity na rzecz BB. p isze  
„Kurjer W ileński" (organ rządow y):

„Próby pewnych czynników cerkiew­
nych przypisania rządowi współodpowie­
dzialności za akcję niektórych biskupów 
katolickich, skierowaną ku masowej rewin­
dykacji cerkwi, będących niegdyś kościo­
łami unickiemi, nie znalazły, pomimo chwi­
lowych wahań, oddźwięku u naczelnych 
władz cerkwi.

Odezwa metropolity Dionizego jasnością 
•wej treśd  1 brakiem niedomówień korzyst­
nie odbija od analogicznych listów pa­
sterskich biskupów katolickich, którzy sym- 
patje do t. iw. obozu narodowego usiłowali 
bezskutecznie pokryć wielką ilością enig­
matycznych frazesów, praktycznie nie da­
jących konkretnej odpowiedzi na pytanie 
ikatoiika-wyborcy, jak ma postąpić przy 
najbliższych wyborach".
K andydaci „Kurjera W ileńskiego" też  

będą w prow adzali „zasady Chrystusowe"  
w  życie przeciw  Episkopatow i katolic­
kiem u.

Nowa deklaracja p, Klernika.

P , K iernik nadesła ł z B rześcia — po­
daje „Ul. Kurjer Codz." —  do Państwowej 
Komisji W yborczej pism o z  27 paździer­
nika, w  którem  pisze, że się  chce usunąć 
z życia politycznego, dlatego „zgodnie zc 
stanow iskiem  p rezesa  W itosa" wycofuje 
sw ą kandydaturę z listy państwowej i z li­
sty okręgow ej Nr 7 i ew entualnego w ybo­
ru n ie  przyjmie.

„Gazeta W arszawska" przypomina, że 
p. K iernik w  dniu 14 października przy­
sła ł zgodę na kandydaturę z listy państw o­
wej i wyraża zdziw ienie, żo od 14 do 27 
października p. K iernik tak zasadniczo  
zm ienił zdanie.

„N ajbardziej jednak  —  pisze „G a zd a  
W arszaw ska" — zastanw ijący je st zwrot: 
„zgodnie ze stanowiskiem prezesa P. S. L. 
..Piast" W. W itosa". A zatem p. Kiernik 
m usiał wiedzieć o deklaracjach p. W itosa. 
S kąd? W iadomo przecie, że uwięzieni 
w Brześciu są zupełne odcięci od świata ] 
i pozbawieni, gazet. Czyżby p. Kiernik s io  J 
dział w jednej coli z p. W itosem? To, co i 
wiemy, zaprzeczałoby temu; wszak po w- 
scechnie mówią, że b. posłowie polscy sie­
dzą w pojedynkę z b. posłami narodowo­
ści niepolskiej. Raczej należy przypuszczać, 
i e  zarządcy więzienia zakomunikowali p.

Tajne czy jawne wybory?
Jeden z wybitnych prawników krakow ­

skich piszo nam : Do dyskusji na tem at, ozy 
wybory m ają być jawne czy tajne przytacza 
się glos komisarza gen. wyborczego sędziego 
Giżyckiego, którego instrukcję czytaliśmy we 
wczorajszym „Glosie N arodu". , ^

Z zapatrywaniem tej instrukcji n ic  można 
się absolutnie zgodzić. J e s t  to  interpretacja zu­
pełnie. nieuzasadniona, która dziwnym .trafem 
dotychczas przy ubiegłych wyborach żądnemu 
prawnikowi nic „wpadła do głowy".

Zaczniemy od lokalu  wyborczego. O rdyna­
cja wyborcza do Sejmu chroni w nrt. 6(5 lokal 
wyborczy i budynek, w którym  tenże się znaj­
duje, w promieniu ISO ni. od wszelkiej ag ita­
cji. Przewodniczący według nrt. 05 może usu­
nąć z lokalu osoby, k tóre zakłócają spekój lub 
agitują. A teraz co do g losow ania.. K onstytu­
cja postanaw ia w ant. U , iż Sejm składa się 
z posłów w ybranych w glosowaniu pows z co li­
nem. tajnem, bezpośredniem. równem i stosun- 
kowem. Ordynacja wyborcza do Sejmu w ark  
70— 73 reguluje -sposób glosowania. W <ze? 
góJnośoi art. 73 .postanawia: „W yborca zbli­
żywszy się do strilu otrzym uje ostemplowaną 
kopertę do głosowania, w kłada w nią kartko 

do głosowania i w ręcza przewodniczącemu ko­
misji, k tóry  sprawdziwszy stem pel na kopercie 
i nic zaglądając do jej wnętrza, w rzucą ją  do 
urny 'wyborczej'1. A teraz do ty cli wszystkich 
postamowień trzeba przyłożyć miarę roap. P re­
zydenta Rzplitej z dnia 12 IX 1930 ,.o karach 
dla ochrony swobody wyborów’1. Rozporządze­
nie to  omawia różne możliwe ci „bezprawnego" 
działania, jak  między innemi: (art. 2) ..kto prze­
mocą, groźbą beziprawną, lub podstępem prze­
szkadza... IV) swobodnemu wykonywaniu pra­
wa glosowania, c) glosowaniu.., ulega karze 
więzienia do la t pięciu" (art 3) ..kto używa 
przemocy, groźby bezprawnej lub podstępu ce­
lem wywarcia wpływu na sposób glosowania 
osoby oprawni one.j, lub celcni powstrzymania 
jej od głosowaniia ulega karze więzienia do lat 
pięciu", (art. 7), „kto przy głosowaniu tajnem 
zapoznaje się w sposób bezprawny z  treścią 
cudzego głosu, ulega karze aresztu do roku 
lub grzyw ny do 5000 zł." (art. 10). „Usiłowa­
nie przestępstw  określonych w niniejszem roz­
porządzeniu je st karalne’’.

Jak ie  w nioski stąd.? Przepisy powyższych 
ustaw  m ają n a  celu dać obywatelom całkówitą 
możliwą ochronę przed natarczywością osób, 
które w  jakikolwiek sposób chciałyby wpływać 
na sposób głosowania. D latego otacaają ochro­
ną niety lko sam lokal ale cały budynek, »= na­
wet przestrzeń w  promieniu 100 m. W ynłM  to  
z postanowienia konsty tucji o ..tajnem ’1 głoso­
waniu. Tajnością objęty jest cały przebieg glo­
sowania od chwili przekroczenia przez upraw ­
nionego promienia 100 nu od lokalu aż do od­
dania głosu. Podkreśla to rozporządzenie P re­
zydenta Rzplitej wyżej powołane. W szczegól­
ności wnioskować z niego można w prost i lo­
gicznie: jeśli nikomu nie wolno (nietylko w lo ­
kalu  i przed sam ą urną!) zapoznawać się przy 
głosowaniu tajnem z treścią cudzego głosu, to 
niewątpliwie nikomu nie wolno treści tego g ło­
su okazywać, a to z tej prostej przyczyny, łto 
już usiłowanie zapoznania się jest karalne,
a. wszystko to  sta łoby  się iluzoryczncm, gdyby

każdy mógł swobodnie okazywać mniej lub 
więcej ostentacyjne swoją kartkę do glosow a­
nia. Gdzie są bowiem granice usiłowania? J e ­
śli zaś ktoś umyślnie, co się w. każdym wy­
padku natychm iast da stwierdzić, kartkę swoją 
do glosowania jawnie niesie tylko, a cóż do­
piero, gdy ją ostentacyjnie okazuje, to temsa- 
meirt działa podstępnie w zamiarze przeszko­
dzenia swobodnemu wykonywaniu prawa glo­
sowania, głosowaniu lub celem wywarcia vro!y- 
wu na sposób głosowania. W prawdzie rozpo­
rządzenie Prez. Rzplitej mówi w art. 7. „Kto 
przj glosowaniu tajnem zapoznaje iąs w spo­
sób bezprawny z t r e ś rą  cudzego głosu". — sło­
wo to jednak ..bezprawny" może mieć tylko 
to jedno znaczenie, że mianowicie dana osoba 
nie otrzym ała na to  zezwolenia. Nieznajomo­
ścią ustaw  tłumaczyć sic nic można! A więc 
w rezultacie, kto nie schowa przezornie kartki 
swojej do glosowania tak, aby się jej treści 
n ik t w promieniu 100 m. od lokalu, w budynku 
i w samym lokalu nie mógł zapoznać dopusz­
cza się w ystępku z art. 2 bib 3 rozp. Prez.

Rzplitej. W wypadku ujawnienia takiego faktu 
w czasie glosowania promieniu 100 m. od 
lokalu, w budynku lub w samym lokalu powi­
nien być winny natychm iast pociągnięty do 
odpowiedzialności, w szczególności o ile skon­
sta tu je  fak t taki przewodniczący Komisji w lo­
kalu, powinien być po myśli art. 65 ord. wyb. 
do Sejmu z lokalu usunięty.

Niewątpliwie ostentacyjne okazywanie k a r t­
ki do glosowania musi odbywać się „jaw nie"— 
co przecież stoi w sprzeczności z ustawową 
„tajnością"! A. że tak ie  fakta muszą, być pod­
ciągnięte pod art. 2 lub 3 rozp. Prez. Rzplitej 
z 12 IX. 1930 wyżej powołanego, to jest ja- 
snem. bo przecież n ikt nie może mieć w osten- 
tacyinem  okazywaniu swej kartk i do głosowa­
nia innego celu jak  agitację! A działanie takie 
jest podstępne dlatego, bo sposób tego działa­
nia je s t właśnie tego rodzaju, jakie rozumiemy 
przez wyraz -podstępne '1.

Instrukcja Gen. Komisarza wyb. jest zape­
wne wskazówka, jednak dla tych tylko, k tó ­
rym jej zapatryw ania będą odpowiadać, nie 
jest zaś obowiązująca dla członków i przewo­
dniczących Komisji obwodowych, nie jest bo­
wiem uchwalą Państwowej Kotnisti wyb. b.

Rzym w stosunku do Polski

Kiemikowi stanowisko p. Witosa.
W szystko to stw ierdza, że. poza imirami 

Brześcia dokonywa się jakaś „ewolucja", 
której nikt z niewtajemniczonych nie ńmie 
zrozumieć, ani odgadnąć".

Tajemnice Brześcia.
Z B rz e śc ia  n ie m a  pewnych w ia d o ­

m ości.
„O statnią —  pisze, „Polonia" —  w ie­

ścią, która, dostała się' do opinji publicz­
nej, jest żądanie b. posła Liehermana, aby 
dostarczono mu7 do więzienia większych  
butów, bo te, k tóre posiada, są ciasne, Oraz 
pasa flanelowego. Żądanie to  świadczy, że
b. posłowi Uebermanowi puchną w więzie­
niu nogi. Tak tw ierdzą sfery lekarskie,' mo­
że to  być spowodowano groźną chorobą 
nerek, tłómnczy to żądanie pasa flanelo­
wego". 1
Ton sam  d z ie n n ik  d o n o si, żc je d e n  

z d z ia la ez ó w  w a rsz a w sk ic h
-zaniepokojony grożnami pogłoskami o ta ­

jemnicach- więzienia brzeskiego, zwrócił się 
listownie do jednego ■/. prokuratorów , aby 
na. inocy swego urzędu spraw ę zbyłaI. 
P rokurator odpowiedział, że nie może tego 
uczynić. Otrzyma! wówczas odpowiedź, że 
urzędnik, k tóry  nie może spełnić swego 
obowiązku, powinien urząd złożyć. Na tę 
odpowiedź p. prokurator zamilkł. W ym iana 
zdań odbyła się listownie.

Śledztwo w sprawie uwięzionych w Brze- 
śni u postępuje bardzo powoli. Prow adzący 
śledztwo p. sędzia Demant miał się wyrazić 
w kolach prawniczych, że nie wie, czy do 
św iąt Bożego Narodzenia zdąży przygoto­
wać m aterjaly  do dyspozycji prokuratora 
celem sporządzenia ak tu  oskarżenia".

Od znawcy rzymskiego terenu dyplom a­
tycznego otrzym ujem y garść ciekawych u- 
wag, k tóre zwłaszcza teraz w okresie wy­
borczym zasługują na uwagę. (Red.).

Polska czuje się coraz bardziej odosobnioną 
na terenie międzynarodowym. Od Francji sama 
dobrowolnie trzym a się zdała. 7, Anglią łączą 
ją tylko „oficjalne" stosunki. Czechosłowację 
trak tu je z dziwną oziębłością. Tylko z Węgra 
mi jesteśm y „na dobrej' stopie"; więc wjaśnie 
z tern państwem, k tórego  przyjaźń jest raczej 
krępująca, niż pomocna. F lirtujem y także z Wt> 
cliami .Mussoiiiniogo. Lecz. flirt to bardzo podej­
rzany. W iochy chciałyby Polski użyć do swoich 
celów; nie myślą jednak w zamian za to za 
gw arantow ać jej interesów. W cześniej lub pó­
źniej to  się wyjaśni i flirt się skończy. Na r a ­
zie warto uzmysłowić sobie rozwój naszych sto  
sunków z Wiochami... Ryl czas, kiedy W iochy 
rozumiały potrzeby Polski i to potrzeby popie­
rał}'. .

Przypom nijm y sobie., iż. inicjatywa uznania 
granic wschodnich Polski wyszła od Mussoli- 
niego. W r. 1925 w Rzymio powstał projekt 
utw orzona am basady polskiej, a  później rząd 
wioski ułatw ił nasze s ta ran ia  o t. zw. pożyczkę 
tytoniową, zaś w chwili ciężkiego bezrobocia 
na Górnym Śląsku uzyskano za osobistą inter­
wencją Mus .solinic.gr> kom tra k t dostaw y węgla 
dla włoskich kolei państwowych. Dzisiaj z tych 
bliskich stosunków między Wiochami a Polską 
pozostała ty lko czysto dekoratywna Ambasada 
przy Kwlrynale, dająca podobno bardzo udatne 
obiady i bale. .,

Jeszcze w  październiku 1924 projektowa 
nym był traktat przyjaźni z Włochami, o k le ry  
negocjowano za inicjatyw ą ministra. Zam oyskie-, 
go, ą później Skrzyńskiego. Umowa ta miała |

m. in. zawierać, stw ierdzenie chęci utrzym ania 
istniejących traktatów  międzynarodowych — 
wspólnie podpisanych, oraz komunikowanie so­
bie ważniejszych posunięć politycznych do ty . 
czącyeh Europy środkow ej i W schodniej. N ad­
to była mowa o zagw arantow anie sobie współ­
działania w kwcstjacli tranzytu, oraz formule 
życzliwej neutralności na wypadek wojny. O 
takiej to dla nas niezmiernie ważnej umowie 
mogła, być mowa w 1924 r., a dziś. niestety 
trzeba stwierdzić. W iochy przeszły zupełnie 
wyraźnie do cbozu rewizjonistycznego. Jakic-z 
są tego powody?

Gdy doszła wiadomość o przewrocie w maju 
1926 r., symparj.-' Wioch były najwyraźniej u  
rządem legalnym tern hardziej, że prasa prze- 
wrotewa ogiasz.ua. zwycięstwo ludu poi-.kiego 
nad faszyzmem. N adto w Rzymie położenie pil- 
sudezyków byln bardzo niekorzystne. Otoczę, 
nie 'posła Żale-kiego (p. Chrzanowski), k tóry  
został odwołany na kilka miesięcy przed prze­
wrotem majowym, budziło w- kolach rządowych 
włoskich .poważne zastrzeżenia. r

P. Kozicki nie miał eza-u rozwinąć żywej 
działalności; j e g o  zaś następca, p. KnolL rozwi­
ną! żywą akcję, ale była to  akcja niecelowa. 
I \  Kuoll bowiem zamiast, polskiego, brał pod 
uwagę wioski interes państw ow y, /.aa.ngażOwal 
się ni. in. w filowęgierską d /.laki In ość.

Nie byln więc nikogo na odpowwdzialnęm 
stauowskn w Rzymie, ktoby chciał i mógł prze­
k o n a ć  w ło s k ie  sfery decydujące o  potrzebie p o ­
pierali a Polski. Mamy wprawdzie do zapisania 
frazesy mim. G ratnlirgo z czasów jego wizyty, 
ale też zaraz potem m onę MussoJiniego o rewi­
zji traktatów .

R/ym jest w tej cliwdi zasnuty mgłą tajem ­
niczości w stosunku do Polski. A to  z winy sa^ 
nacji! , Romanus.

Rezultat austriackich wyborów.
W ybory austriack ie skończone. Rrzoprpwa 

dza się urzędowe obliczenia głosów. Mimo to je ­
dnak ogłoszono wczoraj w yniki można uważać 
za prawi© pewne, choć nic są potwierdzone ofi­
cjalnie. i

W ybory odbywały się pod hasłem ..walki 
z m arksizm em ", .rzneonem przez partje ohrześel- 
jańskospołeczną. S tanęły  na.przeciw siebie dwa 
obozy: chrzęścijańsko-społeczny, sprzymierzony 
z-mową form acją polityczną o typie faszystow ­
skim, ,.HeiTiiwc'iir’ą.‘!. — i Soej. Demokracja. 
Między niemi rozgryw ała się właściwa walka 
Na uboczu pozostał „blok Schobera", sztucany 
zIfinek dwóch party j: w idko-nicm ców  i elilop- 
sko-kbasowego „Land bu uda".

Chrześcijańsko-społeczni i zdobyli : teraz 
1303.605 głosów i 66 m andatów . ..Hmm 
wolrra" 225.000 ; 8 mandatów'. 8. D. 1,517.603 
golsy i 72 m andify .

Przy poprzednich wyborach w r. 1927 ..Kim- 
h e i t s l i s l e 1’ .fdhrześć społeczni. Landbund i wiel- 
ko-niemeO miełi 1.756.761 głosów i 94 nianda 
t.y (chrzęść, spot. 73. Landbund 9. Widko_ 
Nieniey 12)'. Jeszcze dotąd niema dokładnego 
zestawienia 'liczby głosów (poza. poda,nenii). 
Z dotychczasowe,go jednak znanego stanu rze 
czy wynika, że 3. D. lekki tylko ubytek głosów 
ma do zapisania, stronnictw a zaś ..obywatel­
skie" lekką zwyżkę. Ponieważ jednak te o s ta t­
nio szły osobno, część głosów poszła na marne, 
skutkiem czego P. D. zdobyła jeden nowy m an­
dat'. choć głosów mniej, niż przy poprzednich 
wyborach.

Prawdopodobnie zatem stosunki ni© ulegną 
zni jamie. U storn pozostanie dotychczasowe po­
rozumienie. powiększone o blok Schobera. Sto­
sunek stronnictw  obywatelskich' do  opozycji 
S. D. będzie się wyrażał stosunkiem 93:72.
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Ordery polskie w Ameryce.
W skazywaliśm y już pnrckrotuia na niesły­

c h a n a  szkodliwą, działalność sanacji wśród n a­
szego am erykańskiego wychodzi wa. Rozbija sie 
istnieją,cj; organizacje; a ty  których się rozhić 
nie da, szykanuje' s ’ą i upośledza. W ywołuje (o 
wrzenie wśród Polonii am erykańskiej i oburze­
nie. Mamy do zanotowania świeżo jeden z ob­
jawów tego olmrzoirn. Jcsi nim publicz.ny pro­
test potężnej organizacji „Stow. W eteranów 
Arm.ji Polskiej w Am eryce", ogłoszony w „Ku­
rierze Narodowym" (Nowy Jork).

W r. 1923 udekorował jen. Józef Haller im!•» 
niem rządu g ro ty  28 h. żołnierzy z Armii pot- 
skicj w Niasrara on ti!;e Lako wojskowym Krzy. 
żem walecznych. N iedawne zaś przybyła dele­
gacja z Polski na zjazd ..Fidaebi" i chciała -33 
tych grobach w imieniu rządu złożyć Cywilną, 
skroinnhitką, odznakę, krzyż zasługi. ..Wów. 
czas —  pisze ..Kiirjor N arodow y'1 — Prezes ?. 
W. A. 1’., .p. Rż'‘\vski. poprosił przybyłych, aby 
lęn krzyż zasługi odwieźli z powrotem o fia ra  
dawcom i nadmienił, żc żołnierzom wystarczy 
K rzyż W alecznych, zawieszony na grobach re 
ką jednego z n3,jza?biż©ń?zye-h Polsce żołnie 
rzy".

Stow. W ctoranów uczuło się tern bardziej 
rl o tknięto tern ..odznaczaniem" bohaterów  poi 
skkdi, ż<> ordor ..Polonia R estitu ta" otrzymali 
znani sanacyjni pisarze. Łuk.is&kiewicz i Kozak, 
popierający jawnie sektę TTodura.

7. pisma F. W . przebija gorycz i oburzmi>

G Ł O S U J C I E  « A  
N A  L IS T Ę  N R .
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Nowe schroniska turystyczne.
założony iw r. b. oddział Pol. To-w. Taorzań- 

wkiego w  Drohobyczu objął goeplarikę turysty­
czną zachodniej części Besikidów między łinja- 
mi (kolejowemu Stryj — Ławoczne I Sambor — 
Słanki

Już w pierwszych miesiącach swej działal­
ności otw orzył oddział dwa schroniska tury­
styczne w Beskidach Drohobyckieh.

Jedno z tych schronisk stoi na Ciuchowym 
Dziale, szerokim i  płaskim szczycie o w ysoko­
ści pomad 900 m„ który jest najwyższem wznie 
cieniem w okolicach Drohobycza i Borysławia 
i w  lecie cieszy się wielką popularnością wśród 
kuracjuszów z Truskaw ea. a w zimie je s t głó- 
w rvm  terenem wycieczek narcierskich miesz­
kańców zagłębia naftowego.

Najdalej wysuniętą na południe gminą pow. 
Drohobyckiego jest kolor.ja niemiecka Malman- 
stal, k tóra jest dogodnym ' punktem  wyjścia 
wycieczek w  pasmo Paraszki. T u ta j otw arto 
drugie schronisko.

Ponadto oddział nosi się z zamiarem »>ybu- 
.rtowania trzeciego schroniska na zachodnich 
zboczach Pikula Vl.405 m.). najwyższego szczy­
tu Bieszczad polskich, położonego na granicy 
p clsk o - cz e d  i o o wa r k ip j •

Skazanie prof. Znam ierowskiego.
W  sądzie pow. w Poznaniu odbył się om- 

eda j termin publikacyjny w znanym procesie 
o zniewagę, wytoczonym przez prof. Un. Pozn.

■ dr. Józefa Kostrzewskiego przeciw Tr<d- Un. 
Pozn. Czesławowi Zn a n  i er o w sk; em u, Trybunał 
ogłosił wyrok, skazujący prof. Znamierowskie­
go na 3 dni aresztu i kos; ta  sądowe w kwocie 
5 zł. Sprawa, jak  wiadomo, ma podkład poe­
tyczny. Tref. Znamiero-w-ki je-t zwolennikiem
B. P-

Skutki wiatru halnego w Tatrach.
Z Zakopanego donos/.?: Niezwykle silny

w iatr halny, jaki wiał w nocy z 2 na 3 listo­
pada, poczynił duże spustoszenia w lasach ta ­
trzańskich. W edług relacji inż. Libe.ra.ka, pań­
stwowego nadzorcy iasów tatrzańskich, wi­
cher połamał, względnie wydarł z korzeniami 
12,790 sztuk drzew o łącznej masie 7.970 m. 
kub .‘ Cyfry te  dotyczą lasów, znajdujących się 
po stawnie polskiej, należących do dóbr pp. 
Uznańskich, Fundacji Kórnickiej i lasów Wi­
towskich.

B, min. ^Oraczewski ukarany.
U karano oskarżyciela i oskarżonego.

W W arszawie odbyły się onegdaj dwa cie­
kawe procesy prasowe. Mianowicie b. m inister 
Moraczewski zaskarżył redak to ra  ,,R obotnika‘< 
z powodu notatk i o wiecu p. Mora cz owakiego 
w Borysławiu. W no ta tce  tej „R obotnik ‘ pi­
sał rn. i.: „Przyjechał i odjechał w asyście 
policji. Musiał się odgrodzić od robotników 
kordonem policji. P rzyjechał z nioezystem su­
mieniem, z piętnem )i:nihy“. Ponieważ na no­
ta tk ę  tę  ukara ła  się obrażająca odpowiedź 
w  „Przedświcie" (oTganie BB-), również i „Ro­
botnik" podał spraw ę do sądu. Sąd skazał 
p. Moraczewskiego na grzywnę w  wysokości 
100 zł., zaś odpowiedzialnego redaktora .Ro­
botnika" na 200 zł. grzywny.

Śmierć pod kopytami koni.
W Kochłowicach na G. Śląsku zdarzył się 

onegdaj trag iczny  wypadek śmierci pod ko ­
pytam i koni. Oto podczas przechodzenia przez 
jezdnię nauczycielka, tam tejszej szkoły, Hor- 
dyńska dostała się nagle pod kopyta pędzą­
cych galopem koni, zaprzężonych dio wozu, 
powożonego przez jakichś, prawdopodobnie 
podchmielonych, osobników. Konie i wóz prze­
jechały po nieszczęśliwej, raniąc ją  śm iertel­
nie. Hordyńska w 15 minut po przewiezieniu 
do szpitala ztnarla. Sprawców w ypadku policja 
zaaresztowała.

Miljon złotych kary.
Podczas kontroli skarbow ej w zakładach 

„E lektra" w Górnych Łaziskach na. G. Śląsku, 
wykryto nadużycia, polegające na niewciąga- 
nru do księgi opłat skarbow ych należności 
stemplowych od w ystawianych przez firmę 
rachunków. Nieuczciwemu przedsiębiorstwu 
Wstanie wymierzona kara, która łącznie z za- 
tajonemi opłatami dosięgnie sumy miljona zł. 
Naznaczyć należy, że na czele tej firmy stoi 
obcokrajowiec dr. Arroatn.

 o----------
h u m a n it a r n y  t e s t a m e n t  k a p ł a n a .

Z miejscowości Tuchola na Pomorzu domo­
w ą: Zmarły niedaw no długoletni duszpasterz 
parafji tucholskiej ć. p. ks. kanonik Wegner za­
pisał w  teetarnemoie na budowę nowego koś io- 
ła, wi Tucholi (bawiean dotychczasow y jest za 
szczupły i nie wszystkich może pomieścić) 35 
tysięcy zł., na rzecz misyj 10 tysięcy zł., na n- 
bogich w ręce Tow . Pań św. W incentego a 
Paulo 3 tysiące zł., ma klasztor miejscowy sióshr 
E lżbietanek 200 zł., ma zakład św. Boromeusza 
w Chojnicach 1.000 złotych.

Ruch wyborczy.
iaiepiana 19-tka.

Od kilku  dni nocą na afiszach 19-stki zo. 
staje zalepianą dziewiątka, odsłaniając na k a ­
tolicko-narodowej liście czarny, obnażony las 
jedynek.

Je s t k toś g-azieś — kto walczy, k to  cierpi, 
kto oburza się, k to  się poświęca, kto piętnuje 
teror, podłość, brutalność —  i jest ktoś, kto 
nocą chyłkiem zalepia afisze, pozostawiając na 
nich jedynkę. Jedynkę swojej podłości, pokwi­
towanie system u, k tó ry  chyłkiem, zdradziecko 
fałszuje głos obywatelskich sumień.
' Nie kryjcież się wy, z pędzlami, drabinami 

i jedynkam i! Nie kryjcież sią wy, z pałami 
i rewolwerami! Wyjdźcie w dzień na miasto — 
odważnie! Wiecie przecież, że i tak  nic wam 
się zato nie stanie!

Ale co sobie ludzie pomyślą, widząc te 
zalepiano 19-stki? Oni pomyślą, że wy chce­
cie coś przed nimi ukryć, coś wstydliwie za­
słonić przed ich oczyma: — wy ukrywacie 
numer 19, który jest pieczęcią naszej stupro­
centowej nadziej! i wiary w katolicką i naro. 
dową Polskę.

Napróżno «tzieracie 19-&tki. Naprózno je 
zalepiacie. Zawaliliście- K raków 1-kami, ale 
19-stki, zrzadka widniejące na murach tego 
pięknego m iasta, te  resztki 19-stek, któro 
ostały się przed waszą podłością, krzyczą gło­
śno i polatują nad ludźmi.

19-stka wchodzi w tłum. 19-stka jest nad 
Krakowem. 19-stka —  głos naszych katolic­
kich sumień, 19-stka — sztandar naszych na­
rodowych p rzekonań .- \

Dziewiętnastka zwycięży! 1

Zebrania 19-tki w Krakowie.
Dziś, we środę o 6-tej w Domu Związko­

wym zebranie drobnych handlarzy i straga- 
niarzy.

Jutro, n e  czwartek o 7-ej zebranie w Czy­
telni Katolickiej w Podgórzu. O 6-tei zebra­
nie wyborców dzielnic Kazimierz i Stradom 
w sali „Krakusa", uj. Paulińska 3. Wszystkie 
zebrania za zaproszeniami. Przemawiać będą 
kandydaci Bloku.

W piątek ogólne zebioiiie „ Domu Związ­
kowym. Ponadto odbędą F.ię jeszcze zebrania 
w Płaszowie, na Zwierzyńcu, Dębnikach, No­
wej Wsi i t. p.

Naszym syirroatykcm. którzy podjęli się 
wręozenią odezw i numerków znajomym, przy­
pominamy. ż? termin wyborów ?ie zbliża 
i trzeba f® pracę jak n,i'rychlej zakończyć. 
Odezwy winny być doręczane osobiście lub 
wrzucane do .skrzynek. Nie wolno marnować 
druków rrzez pozostawianie ich w bramach, 
na ulicach etc. i |

Kandydatury w Małop. Wsch.

YV okręgu 49 (Sambor   Gródek _
śc.iska) niema m i listy nr. 19. ani listy nr. 4 
Na podstawie porozumienia między Str. Naród, 
a ...Piastem'1 głośnia zwolennicy ś tr . Nar. na 
marsz. Rafała, kandydującego na liście nr. 7. 
W okr. nr. 54 (Tarnopol — ZalcszczykL listę 
nr. 4 z dr. Wl. Świńskim red. „Lwów. Kur. 
Por." na czele popierają: P iast i Śtr. Chłop­
skie. W  okręgu nr. 55 (Złoczów — Brody) li­
stą tvch trzech stronnictw  jest bsta nr. 22 z. p. 
Sf. Przepiorą na czele.

P. Ożó1! aresztowany.
W dniu 11 lun. aresztow any został w Maj­

danie p. Jan  Ożóg, b. burmistrz Sokołowa, 
kandydat (na dnigiem nrejscu) z listy nr. 19 
Kat. Bloku Ludowego. Przewi ‘z’ono go do 

Rzeszowa

M U ­

ZA CHLEBEM DO OBCYCa
Według ostatnich danych statystycznych, 

w ciągu miesiąca września wyemigrowało z Pol 
ski ogółem 11.550 emigrantów, z czego 9.307 
wychodźców . przypada ma 'em igrację europej­
ską, 2.243 zaś na emigrację pozaeuropejską. 
W tym samym okresie czasu powróciło do Pol- 
ski 2.790 wychodźców — 2.197 z krajów  euro­
pejskich i 593 z krajów  pozaeuropejskich.

W y s t a w a  p Ol s KIe u d  c m a ł u PN i u i  w a .
Ja k  domoo-ią dzienniki stołeczne, w W arsza­

wie zawiązał się kom itet wystawy pracy cha­
łupniczej w Polsce. W ystaw a ta  będzie miała 
na celu scharakteryzow anie prac oraz w arun­
ków, w jakich odbywa się chałupnictwo w Pol­
sce.

800 OKAZÓW W STOLECZNEM ZOO.
Ogród Zoologiczny w .Warszawie, drugi 

w Polsce po znanem Zoo pozmań-kiem. powięk­
szył się -w tym roku bardzo znacznie tak. że 
ogólna liczba ssaków, ptaków, gadów  i ryb 
wynosi obecnie ponad 800 okazów.

Zmartwychwstanie samorządu

Z K rynicy piszą nam: Z początkiem 1928 ro 
ku w ybrana w K rynicy rada m iejska nie m.i 
dośó sił, ażeby ty ć  —  a za dużo koło niej in­
teresow anych, aby dali jej spokojnie skonać.

Przyłączenie części okolicznych gmin do
K rynicy nie wpłynęło na rozwiązanie , rady 
miejskiej i zarządzenie nowych wyborów, bo 
zachodziła obawa, że sanacja nie pozyska już 
w niej posiadanej większości.

I  w ystąpienie z rady  czołowych członków, 
oraz zdekom pletowanie poszczególnych kół, 
k tó re  dziś nie mają pełnej, ustaw owej ilości 
radnych —  nie spowodowało ustaw owych na­
stępstw , bo gdzież odszedł kto dobrowolnie — 
bez nacisku w ładzy nadzorczej —  od pełnego 
żłobu. W  myśl sanacyjnej in terpretacji ustaw y 
gminnej nie przyjęto na zdekom pletow anej, a 
zatem niezdolnej do powzięcia ważnych uchwał, 
radzie gminnej do wiadomości zgłoszonych pra­
widłowo ustąpień i rozkazano ustępującym  po­
zostać w radzie.

Głos opinji publicznej domaga się od W ła­
dzy nadzorczej natychmiastowego rozwiązania 
krynickiej rady miejskiej, a to z następujących 
powodów: l)  b raku kompletu zdolnego do po­
wzięcia ważnych uchwał, w skutek  rezygnacji 
radnych, 2) b raku reprezentantów  przyłączo­
nych obszarów w radzie krynickiej, 3) braku 
ustawowo przepisanej ilości radnych, ze wzglę­
du na przyłączony obszar sąsiednich gmin.

W prawdzie dochodzą nas słuchy, że po 
„zwycięskich" w yborach do Sejmu ma być 
w nagrodę połowa radnych wylosowana, a 
w ich miejsce m ają być w ybrani nowi radni, 
lecz tak ie  załatw ienie sprawy ■ nie rozwiązuje 
obowiązku ustawowego z powodu zdekomple­
tow ania rady  — a ponadto: a nuż „jedynka" 
nie zwycięży! Wuka.

X  ś w i n H t * * .

Nowi kardynałow ie.
.Temps" donos: z Rzymu, że na najbliż­

szym kousystorzu papieskim, k tóry  F ę o P ię­
dzie. w grudniu, będą zamianowani nowi kardy- 
n a '' wie w liczbie pięciu, w czem 3 Włochów. 
Mają to  być: Mgr. Fumasoui-Biondi, delegat
a,post. w W aszyngtonie, Mgr. Iorio, sekretarz 
Kongregacji św. Sakram entów i Mgr. Massimi. 
dziekan trybunału .Roty".

Są to  oczywiście pogłoski, jakich się wieie 
w tym okresie pojawia.

„Kośc ió ł nie chce umrzeć**.
(KAP.) Bolszewicki organ a tcL tów  woju­

jących „Bezbożnik11 pisze: „Kościół nie chce 
umrzeć Już Lenin powiedział: „Kto ma mło­
dzież, ma przyszłość". A co będzie z naszą 
młodzieżą? W okręgu Sassów w gub. Rjazań- 
skiej założono dla młodzieży wiejskiej, do któ­
rej przyłączyła się już młodzież z miast, zwią­
zek, mający być przeciwieństwem „komsotno- 
la“ (komunistyczna organizacja młodzieży). 
P rzystąpiło już don wielu komsomolców. Na­
zywa się on „Chrisłomot" (młodzież chrześci­
jańska)". W  dalszym ciągu „Bezbożnik*1 sk a r­
ży się na skuteczność pracy założycieli tego 
stowarzyszenia, na jego popularność wśród 
młodych komunistów, denuecjuje go przed 
władzami i kończy uwagą: „Jeżeli dalej tak 
rzeczy pójdą, to w krótce w guberni i Rjazań- 
skiej nip będziemy mieli wcale zwolenników 
również, i wśród komsomolców’1.

Nifdila robotirków w W rs’:wie.
W Moskwie wybuchły rozruchy, wywołane 

wstrzymaniem w ypłaty. W skutek przesilenia 
finansowego, rząd sowiecki nie był w stanie 
w yasygnow ać odpowiednich sum na w ypłatę 
robotnikom. Adm inistracje fabryk w ypłacają 
wobec t.ego po 10 do 15 rubli miesięcznie, resz­
tę zaś płacy zapisują na rachunek robotników  
w sowieckich bankach. W fabrykach odbył, się 
z tego powodu szereg burzliwych wieców. Ro 
botnicy uchwalili żądać w ypłaty  całkowitej 

należności, grożąc strajkiem .

Rozbitkowie Titanica" |nie zapomnieli 
o kapitanie Rostronie.

Jeden z najbardziej znanych kapitanów  ma­
rynark i angielskiej A rthur Rostron wycofał się 
z powodu podeszłego wieku z czynnej służhy. 
Człowiek ten. będący ostatnio kapitanem  ol­
brzymiego transatlan tyck iego  parowca „Be- 
rengaria", może pochwalić się tern. że w ciągu 
swej służby uratował setkom ludzi życie. P od­
czas słynnei katastro fy  „T itanica" 703 rozbit­
ków zawdzięcza swe - życie Rostronowi. Przed 
paru la ty  m iasto Nev York uczyniło dzielnego j 

kapitana honorowym obywatelem miasta

Najstarsze małżeństwa angieist i 1
Ja k  donoszą dzienniki londyńskie, w t y l i ,  

dniach obchodzili 73-ą rocznicę pożycia 111:1 !-1 
żeńskiego państwo William W alker, zamiesz­
k a ł  w W ainfleet. w hrabstw ie Lincoinshire. 
W alker liczy 93 lata, a małżonka jego 92 1 
uważani są za najstarsze małżeństwo w Anglji.

99
Od wieków, od zarania ludzkości, trwa 

walka m iędzy temi .dw om a m aleńkiem i 
słówkami... Ta odwieczna sprzeczność, ta 
w alka białego z czarnym kosztowaia ludz­
kość bardzo drogo. Pióżnica poglądów spo­
łecznych, religijnych, politycznych, przy­
prawiła społeczeństw o ludzkie i przypra­
wia w dalszym ciągu o ciężk ie  katakli­
zmy, wojny, rew olucje i inne m ile rozryw­
ki. urozmaicające szary żywot ludzkości.

Są jednak sprawy życiow:e p ierw szo­
rzędnego znaczenia, co do których pogląd  
jest ustalony, standaryzowany, że tak po­
wiem y i „murowany", jednoznaczny dla 
w szystkich, obowiązujący, praktykowany.

Jest sprawa, co do ważności której i 00 
do sposobu jej wykonywania — nie może 
być dwóch zdań.

Taką żywotną sprawą, obchodzącą 
wszystkich, jest zabezpieczenie przyszło­
ści sobie i rodzinie. Niema dwóch zdań, 
że tylko wzmożona, pełna praca i oszczęd  
neść prowadzą do utworzenia sob ie  zapa­
su gotówki. Choćby drobne sumy odda­
wano przy każdej okazji do P. K. 0 . na  
książkę oszczędnościowa po kilku lub 
kilkunastu latach utworzą kapitał zabez­
pieczający przyszłość. Co do tego niem a  
dwóch zdań. - * :

S t t

Dar miasta Paryża d!a księcia Waljl
-- Prezes rady miejskiej P aryża, cle Ga.stella-

w yjechał przed dwoma dniami do Londynu, 
wioząc dar m iasta ćlia księcia W alji. Darem 
tym jest, film zdjęty przez m iejskie przedsiębio* 
stwo kinem atograficzne, z pogrzebu m arszałka 
Focha, na którym  angielski następca tronu był 
obecny.

Szpital dla chorych pereł.
W Londynie została przed kilku dniam! 

o tw arta  klinika dla pereł. J a k  wiadomo, perła 
po przekłuciu traci na odporności i sta je  się 
wówczas łatw ym  żerem dla różnych „perłow ych  
chorób", k tóre ją. toczą. Głównemi rozsadnikam i1 
chorób pereł są rozmaite krem y i pudry, które- 
mi „piękDa pani" podnosi sw ą urodę. W now o- 
otw artej „klinice" poddaje się chore perły 
działaniu promieni w laboratorjum  roentgeno- 
logicznem, których działanie „ulecza" pacjent- 
kę-perłę. '

Obraz za 6 miljonów złotych.
Sir Joseph Duveen z Anglji p e rtrak tu j” obec­

nie z dyrekcją muzeum w Brunśv;iku w sp ra ­
wie kupna obrazu Jan a  van der Meer p. t. 
„Dziewczę ze szklanką wina". Cenę obrazu 
określono na. 135 tysięcy funtów  czyli bliska 
6 miljonów złotych. Obraz jest w łasnością księ­
cia Brunświku, który utrzym uje jednocześni" 
całe muzeum, jednak jest jeszcze wątpliwe, czy 
książę się zgodzi na sprzedaż naw et za tak  w y. 
soką cenę. <

, Niebywały wybuch ropy.
W Stanach Zjednoczonych w okręgu ko ­

palń nafty  w Oklahom? dowiercono szyo o nie­
zwykłej wydajności. P otężna fontanna, ropy i 
gazu w ytrysnęła z nienotowaną siłą. Na prze­
strzeni czterech kilom etrów  kw adratow ych zie­
mia pokryta, je s t ropą, k tórej na razie nie uda­
ło się ujarzmić. Gazy rozpostarły 6ię szeroko 
nad okolicą; wszelkie życie zamarło. Mieszkań­
cy z obawy przed ogniem wyniośli się z tej 
okolicy, nip chcąc narażać życia ż

Druga strona —  13-tki.
Do jednego z pism angielskich pisze nieja­

ka pani D. 0 . Skipton, zam ieszkała w Y orku: 
„Podobno trzynastka  jest nieszczęśliwa; tru ­
dno mi w to jednak uwierzyć. W domu było nas 
razem 13 rodzeństwa. Mąż mój urodził się 13 
m arca. Ślub mój odbył się 13-go.- Srebrne we­
sele obchodziliśmy .w tow arzystw ie 13 zapro­
szonych gości, dnia 13 listopada 1913 roku. J e ­
stem szczęśliwa i mam 13 dzieci, z których je ­
stem dum na".

Ukradli karawan z nieboszczykami.
Samochody pogrzebowe w Anglji niewiele 

różnią d e  wyglądem od zw ykłego automobilu 
handlowego. Pomyłce (ej ulegli złodzieje, k tó ­
rzy skradli w Londynie taki samochód. Nie- 
zauważyli przytem. że w środku były dwi® 
trum ny z nieboszczykami. Dopiero na drugi 
dzień trum ny odnaleziono w rowie poza mia­
stem. samochód jednak przepadł bez śladu.

Żywa pacjentka w trupiarni.
Niecodzienny w ypadek zdarzył się ostatnio 

w szpitalu żydowskim w- Kownie. Mianowicie 
pewną żydówkę zachloroform ownno celem do­
konania operacji. TY k ilka godzin po narkozie 
lekarz stw ierdził jej śmierć. Z-rnarlą przeto 
umieszczono w trupiarni, gdzie sta.rj żyd od­
mawiał modlitw'}'. Nagle „zm arła" ocknęła sir 
i poczęła krzyczeć. Żyd modlący się przy zwło­
kach z przestrachu zemdlał. Ni°bawem nadbir 
gli ludzie ze szpitala, którzy wynieśli przebu­
dzoną ze snu pacjentkę i żyda z trupiarni.

\
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Spraw a Akadim ii Literatury na widowni
N apastliwa walka, warszawskich literatów, 

m ająca na celu utrącanie p. Stan. Michalskiego 
ze stanow iska dyrek tora Funduszu K ultury Na 
rodowej —  nie osłabia. W prawdzie cały świat 
naukow y polski potępił publicznie te napaści 
i w yraził dyr. Michalskiemu uznanie za jego 
pracę dla dobra kultury polskiej — niemniej 
jednak literaci zaczynają wysuwać na porzą­
dek dzienny lewestje

Akademji L iteratury.
D rojekt tej A kadem ji wygotowany został w ro­
ku izb. przez S traż Piśmiennictwa Polskiego.

O statnio była w sprawie realizacji tej Aku- 
dcm ji delegacja literatów  .polskich u P. Pre­
zydenta Kzplitcj. W idać jednak, że kwesi.ia ta  
została w ysunięta nagle w związku z pow sta­
niem Insty tu tu  Literackiego. P isarze, bo w i out, 
pragnąc przyspieszyć stworzenie Akademji — 
insty tucji skądinąd ważnej i potrzebnej — p ra ­
gną równocześnie utrącić byt o.wego już gło­
śnego In sty tu tu  L iterackiego.

Nowsozyński ria'ej pisze.
W kilku  dziennikach ukazała się sensacyj­

na wiadomość, jakoby Adolf Nowae.zyński 
wznowił tygodnik pod nazwą. „Liberum Vo>to!‘ 
i  m iał przejść n a  stronę sanacji (!), obiecując 
w alkę z socjalistam i. -

Są to  insynuacje bezpodstawne, w ykazują­
ce całą podłość tej celowej roboty przed wybór 
czej (liczy się n a  pewno otumanienie czytelni­
ków  Nowaozyńskiego). Publicysta ten po dłuż­
szej chorobie i po p racy  literackiej, w raca na- 
p o w rót do  czynnego życia publicystycznego, 
pisując w „Gazecie W arsz." i „Myśli N arodo­
w ej".

Co Boy będzie robił w Akademji?
Część) (literatów robi nieopisany gwaJW o 

A kadem ję L iteratury , tusząc niepłonnie, że taan 
zasiądzie.

Popatrzm y, ooby robili na fotelach akade­
m ickich dzisiejsi wrogowie In sty tu tu  L iterac­
kiego, a entuzjaści Akademji.

Znany z kam panji ginekologicznej, dr. m e­
dycyny  i pisarz, Boy Żeleński w  książce p. t. 
„Słowa grube i  cienkie11 rozw ija ta.ki program :

„...Tle m y tracim y przez naszą pruderję, ja ­
kich się skarbów  .pozbawiamy. K iedyś już no­
towałem z żalem, że w ielka „Księga przysłów 
polskich’1 Adalberga, mimo że przeznaczona 
dla badaczy, a  nie dla popularnego użytku, 
przez prudorje w ytrzebiona jest z tych najlep­
szych, najsoczystszych maksym . Pierwszem za­
daniem przyszłej A kadem ji litera tu ry  powinno 
być w ydać w łaśnie te b rakujące w  Adalbergu 
przysłowia, w ygnane niebacznie z  snnkt.uarj6w 
języka".

A utor „Słówek’1, „Konsystorskioh’ dziewic1' 
oraz „M arzenia i  pyska’' w  tych w arunkach 
aspirow ałby n a  pierwsze miejsce w  tak iej A ka­
demji. My jednak  wolelibyśmy tam widnieć 
Wey&enhoffa, B erenta i Rodziewiczównę.

'!.   ' .L...̂ !ljiaiiiahLlJL‘l!UlP_.

Sztuka.
Viast. Hofmann w Pradze.

Z końcem października urządziła „Kr.i- 
aoum na jedno ta" („Zjednoczenie miłośników 
sztuki") w ystaw ę Mlastimila Hofmana. P ro te­
k to ra t objęła córka prezydenta, P r  Alicja Ma- 
saryków na. N a wernisażu byli obecni przed­
staw iciele państw a, reprezentanci organizacyj 
i insty tucyj kulturalnych, ja k  również przed­
staw iciel naszych władz i cala kolonja polska. 
W  pierwszej sali zw racają uw agę trzy  wielkie 
obrazy, zajm ujące środki trzech ścian. Je s t tam  
typow o hofmanowska „M adonna", o swoistej, 
naw skróś polskiej prostocie. N a Iowo widzimy 
„Sm iedarzy", obraz silny, realistyczny, mimo 
tego niepozbawiony pewnej idealizacji. Na 
praw ej ścianie wisi wielki fragm ent z tryp tyku , 
projektow anego do Sejmu. (Hofmann brał n- 
dział w konkursie na ozdobienie ścian sejmu). 
l ’od obrazem m ały szkic przedstaw ia c a łk o  

”'e  rozw iązanie kompozycji. W środku jest 
po lo n ia  —  jako  postać niewieścia, din k tórej 
(juzrstępują n ie jako  trzej królowie —  polski 
(rnlail;, robotnik i inteligent. Na praw o i lewo

tj f  rjo narodowe. Je d n ą  z nich zrealizował 
mumalnej wielkości. W idzimy atletę i mło- 

,i.. fl iewczynę —  jest to  alegorja sity  naro- 
j i dur-zy narodu. O tej (odrzuconej) 

kompozycji sejmowej V. Hoffmanna pisze czę­
s te  k ry tyka: „ . . .b y ło b y  to  d la  sztuki pol- 
s-.iej czynem tak  monumentalnym, jakim  były 
iia Francji podobne arcydzieła Puyis de Cha- 
rannos’a“.

Doskonały jest obraz, przedstaw iający dru­
ty telegraficzne, n a  k tórych siedzą trzy ja ­
skółki zimnem zmrożone, na dole zaś sto ją 
trzy  polskie dzieciaki. Hoffmann włożył w ten 
obraz ty le  ciepła, że musi 0,11 wzruszyć każ­
dego. Czeska k ry ty k a  jest zachwycona Hoff­
manem, albowiem czeskie malarstwo ma wię­
cej pejzażystów, niż figura listów, a m alarza 

Lo założeniu roligijnom wogólę nie posiada. Ze 
'* ' 1

Piękny, w syntetyczny sposób ujm ujący po­
stać mistrza tonów Paderewskiego, artyku ł 
prof. Z. Jachimeckifigo, pragnę uzupełnić jed­
nym jeszcze, wielce dla Paderew skiego zna­
miennym rysem. Pad er w? ki je s t pierwszorzęd­
nym pedagogiem. Kieruje on osobiście karjerą 
kilku młodych, wybitnych talentów muzycz­
nych. Uczniów z pośród wielu sam sobie wy­
brał. Grono ich jest bardzo ograniczone.

Tylko pięciu muzyków ma zaszczyt i szczęście 
być jego uczniami.

Pochodzą oni z różnych części Europy a nawet 
świata.

Są jednak wyłącznie Polakami.
Szkoła naszego wielkiego partjo ty  obejmuje 
nazwiska: Brachockiego z Nowego Jo rku  am e­
rykańskiego Polaka, Dygata z Paryża, Szpinal- 
skiego z W arszawy, Sztompki z Paryża, Ta- 
dlewskiegó z Nieci.

Opieka Paderewskiego nad uczniami nie 
ogranicza s ię  bynajm niej do finansowego u ła t­
wiania im karje ry  artystycznej.

Paderewski osobiście kieruje rozwojem ich 
talentu.

Uczniowie jego stale nad sobą pracują, a na 
kilka miesięcy zjeżdżają się do swego mistrza. 
K iedy Paderewski po swoich w ystępach w Anie 
ryce przyjadzie do swej siedziby, wówczas, 
zam iast wypoczywać, zajmuje się kształceniem ] 
swych uczniów. Bezpośrednio po jego przyjaź­
dzie

Jeden z najwybitniejszych pisarzy dram a­
tycznych współczesnych, G. TU Shaw, zapy ta­
ny  co, zdaniem jego, może w płynąć na rozwój 
artystyczny  filmu, odpowiedział:

—  Twórzcie lepsze scenarjtisze, jeśli może­
cie. Niema 111 11 oj rady . «

Rozwój powinien wypływać z  treści, 
a nie z technicznych środków, które już dawno 
doszły do szczytu doskonałości. W  Los ĄTip'- 
los z łatw ością odtw orzą np. jak iś sen palacza 
opjum. Tm więcej kosztuje, tom lepiej. Zrobią 
pnmu na miejscu prawdziwą ekspedycję do bie­
guna, oryginalny w ulkan, lub forum rzym skie, 
wszystko, czego pan zapragnie, byleby koszto­
wało jak  najwięcej. Gdyby St. Zjednoczono o- 
graniczyht koszta nienaukowych filmów dn
25.000 dolarów, poziom artystyczny podniósłby 
sio znacznie. W ytwórnie m usiałyby uciekać się 
do prawdziwie wartościowej treści, a nio jedy ­
nie do efektów.

Jesień, nie nie ta. piękna, złota jesień, ale 
słotna, chłodna zapowiedź zimy, obfituje w nnj-

współezesuych nie znam żadnego, k tó ryby  
m alował podobne Madonny, jak  Hoffmann- 
Od czasu starego czeskiego m alarza. K arlika, 
nie stworzono na tle religijnein żadnągo w y­
bitnego dzieła.

W ystaw a cieszy się ogroinneim powodze­
niem i jest najliczniej odwiedzaną w ystaw ą 
roku bieżącego. N a w ystawie sprzedano cały 
szereg obrazów, a  również i państwowa gailó- 
rja  interesuje się niektórem i dziełami i chce 
jo zakupić d la  zbiorów państwowych.

S ztuka Hoffm anna natchniona uczuciem 
i pięknem, służy hum anitarnem u celowi, albo­
wiem a r ty s ta  przeznaczył wielki procent ze 
sprzedanych obrazów na poparcie druku dla 
niewidomych.

D r a g  a, listopad 1930. T. O.

zjadą się znowu w początkach czerwca 1931 
uczniowie do Morges na trzymiesięczną pracę
pod osobistym kierunkiem  genjalncgo nauczy­
ciela.

Czy w tych pięciu wielce u talentow anych 
uczniach wódzi Paderewski spadkobierców swo­
jej sztuki, czy może

pragnie stworzyć polską szkolę . fortepianową 
tego nie wiemy, domyślać się tylko możemy.

Rzecz charakterystyczna, że nazwiska ucz­
niów Paderewskiego nie błyszczą siawą na sa- 
lach koncertowych i sweecie muzycznym. 0  ile 
nam wiadomo,

Paderewski sobie nie życzy publicznych wystę­
pów swych uczniów .

Są oni prawie wyłącznic oddani pracy nad so- 
bą.

Niech uam na zakończenie (rolno będzie podać 
przykład, jak bardzo Paderewski dba o sławę 
imienia polskiego. Kiedy jeden z jego uczniów 
o imieniu, któro mogło równie być dobrze pol­
skie. jak  niemieckie lub żydowskie (przez dy­
skrecjo nazwiska podać nie możemy) w ybierał 
się do Londynu, aby tam dać kilkanaście pry­
w atnych koncertów  (w świfceie anglosaskim  
znane pod nazwą ,.at home") rówrzns Pade­
rewski zwrócił się do niego z życzeniem: „zmie­
ni pan swoje imię i występować pan będzie pod 
imieniem Stanisław, ażeby nie było żadnej 
wątpliwości, że Pan jest Polakiem". Przykład 
ten mówi sam za siebie. (jol-)-

Pomimo w szystko powodzenie filmów ame­
rykańskich jest niebywałe. Europa jest niemi 
kompletnie zalana.

—  C zy są one zdaniem pnńskicm lepszo od 
innych?

—  Nie. Po większej części pełne są zasa­
dniczych błędów. Przesadna gra, ohydna cha­
rakteryzacja, setki tysięcy dolarów  w yrzuco­
nych na m arne efekty.

Na pytanie, czy jest zwolennikiem przeró­
bek filmowych 7.0 sztok teatralnych, odpowie­
dział pisarz:

Filmowanie utworów scenicznych ujemnie 
wpływa na stronę finansową teatru.

Ludzie widzą Makbeta w kinie i myślą, że 
poznali utwór Szekspira.

W rezultacie widownie teatrów  są puste Ol o 
jaki los spo tyka cały szereg wybitnych dzieł 
scenicznych i ich autorów.

różniejsze choroby sezonowe. Zachodzić tu  mo­
gą najrozm aitsze zawsze, jednak  bardzo niemiłe 
kombinacje tych jesiennych chorób.

W  tym roku stw ierdzają lekarze znaczne na 
silenie angin, zarówno pod względem liczebno­
ści wypadków, jak  i ich przebiegu, nierzadko 
powikłanego. Czy można uchronić się od angin 
i dyftery tu? Najlepszym sposobem uchronie­
nia sio od zapadnięcia n a  anginę czy dyfterję 
jest unikanie okazji zarażenia się. Więc nie ty l­
ko niewebodzenie do pokoju chorego bez ko­
niecznej potrzeby, ale unikanie podczas epi- 
deinji anginy i dy ftery tu , wszelkich nazbyt 
przepełnionych miejsc publicznych.

W ażnym też środkiem zapobiegawczym jest 
płukanie po każdem jedzeniu jam y ustnej i g a r­
dła środkiem odkażającym , kwasem borowym 
chociażby, a także odpowiednie ubieranie się. 
Unikanie przemoczenia nóg, w skutek noszenia 
zbyt cienkich pantofelków, czy przejrzystych 
pończoch. Pam iętać również należy, aby nie,

podrażniać błony śluzowej gardzieli piciem na­
zbyt gorących napojów.

W konkluzji tych wszystkich wskazań: Uni­
kać przebywania w natłoczonych, dusznych, za­
dymionych lokalach, jadać umiarkowanie, pa­
miętać o chronieniu nóg przed wilgocią, nie w y­
chodzić rozgrzanym na chłód —  oto wszystko, 
co jest w mocy naszej czynić, aby przeciwdzia­
łać zarażeniu się anginą, dyfterytem czy grypą.

■ W razio jednak  w ystąpienia pierwszych 
przejawów choroby, zwłaszcza przy pojawieniu 
się gorączki, wskazano je st bezwzględnio poło­
żenie się do łóżka w dobrze przewietrzonym, 
suchym, ciepłym, ale nie zbyt przegrzanym po­
koju, utrzym anie d je ty  bezmięsnej złożonej 
z mleka, dobrze osłodzonej. lekkiej herbaty , 
sucharka czy suszonej grzanki z bułki, kaszki, 
kompotu — a pozatem  spokój, równomierna 
tem peratura.

Sport.
Protest przeciw  zamachowi P. 2. P. K.

na niezależną opiuję dziennikarską.
Na posiedzeniu Zarządu Polskiego Związku 

D ziennikarzy i Publicystów  Sportowych, Koło 
Krakowskie, odbytego dnia 9 listopada .19-30, 
przy uczestnictw ie współpracowników wszyst- 

! kich pism krakowskich, uchwalono w spraw ie 
p. Adam a Obrubanskiego, redaktora sportow e­
go I. K. C. zdyskwalifikowanego przez PZPN 
na dwa lata za krytykę pociągnięć Zarządu 
PZPN, względnie jego członków z okazji o sta t­
nich meczów międzypaństwowych — protest 
stanowczy przeciw arogowaniu sobie przez Za­
rząd PZPN prawa karania dz.iennikarzy sporto­
wych, których publicystyczna działalność pod­
lega wyłącznie ingerencji Związku, w którym  
są. zrzeszeni.

Młodzieży, ucz się szermierki!
Bezpłatne lekcje szermierki w Krakowie.

Celem umożliwienia młodzieży zapoznania 
się ■/. tak  piękną gałęzią sportu, jak ą  je s t szer­
mierka. organizuje Okręg. Urząd W. F. i P. W. 
OK. V. przy ( ‘.środku \VF. w Krakowie — 
dwa kurza szermiercze bezpłatne, dla mło­
dzieży szkół średnich, klasa VI Vl[ i VIII (sza­
lik'}’. oraz dla Pań (floret).

Ćwiczenia przeprowadzane’ będą przez fa­
chowych instruktorów  wojskowych, dwa razy 
w tygodniu, w gólK  'popołudniowych, na sali 
szermierczej w Akademji Górniczej w ’ Krako­
wie.

Zgłoszenia należy skierow yw ać dó Okręg. 
Urzędu \VF. i PW. OK. V. w Krakowie, ul. 
Stradom 14. gmach DOK. V. Termin rozpoczę­
cia kursów 17 listopada lir. o godz 17 w Aka- 
dem.ji Górniczej. Zgłoszenia młodzieży szkól 

średnich muszą uskutecznić Dyrekcjo odno­
śnych zakładów.

Polskie lekkoatletki wyjadą do Szw ecji.
Sprawa koliba ego meczu lekkoatletyczne­

go Szwecja — Polska w roku przyszłym przed­
staw ia się bardzo pomyślnie. Mecz fen roze­
grany będzie we wrześniu roku przyszłego: 12 
i 13-go prawdopodobnie w Góteborgu, 
a  w tydzień później odbędą się międzynarodo­
we zawody 7, udziałom zawodniczek polskich” 
w Sztokholmie. Program meczu obejm o wał to­
na stępujące konkurencjo: GO. 100, 200, {W), £0 
m. plotki 4X 100 tu.. 4 X 2 0 0  ni., 100 --1 0 ft_  
220—-SD0 111., pkoki w dał. wzwyż, w dał z miej 
sen. rzuty  kulą, dyskiem i oszczepem. Na mecz 
ten m.iipra wdopodfjbn-iej przyjadzie znowu 
z Ameryki Walasiewiezówna.

Zimowy „Wyścig Tatrzański".
Dzięki inicjatywie zakopiańskiego Komite­

tu Imprez Sportowych, k tóry  zakreślił sobie 
w nadchodzącym sezonie zimowym jeszcze bo­
gatszy  program  imprez sportow ych, niż w r. 
ub.. Krakowski Klub Automohilistów m a urzą­
dzić w ciągu zimy wielki samochodowy wy­
ścig torowy na śniegu. Im preza ta, jak nas za­
pewniają., ma być postaw iona na najwyższym 
poziomie sportowym i ma być niejako odpo­
wiednikiem letniego wyścigu Tatrzańskiego 
urządzanego od paru ła t n a  .szocie do Mor­
skiego Oka.

W  DNIU WYBORÓW DO SEJMU NIE 
BRDZIE ŻADNYCH ROZGRYWEK 

LIGOWYCH.

W szystkie wyznaczone na niedzielę 'dnia 
16 listopada rozgrywki o mistrzostwo Ligi zo­
stały odwołane, tak, że w diti-u wyborów nie 
odbędą się żadne ważniejsze imprezy piłkar­
skie.

MIĘDZYNARODOWE PLANY PIŁKARZY.

Polscy piłkarze wałczyć będą w  roku przy­
szłym. obok prawdopodobnego udziału w puna- 
rze amatorskim. 7. zawodowcami Węgier, Ati 
strji i Czechosłowacji, ze Szwecją, z  Włochami 
(lub Hiszpanją). z Belgją (lub Niemcanr , 
a drużyny rezerwowe pojadą prawdopodobnie 
do krajów bałtyckich, do Jugosłąwjj |  Buł- 
garji.

| w kinie ćźwiękowem ul. św. Gertrudy 5

K F .  Ó L  J A Z Z U
PAUL WHITEMAN

W ładca m uzyki w spółczesnej
N A J W S P A N I A L S Z A  R E W E L A C J A  X X .  W I E K U .

W otoczeniu swfij 60 osobowej orkiustry, plajady gw.azd.rewjowych, oraz 250 solistów

Początek se a n só w  c o d z ie n n ie  o  eo d z . ó. 7 i wio w ie c z ó r , w n ie d z ie l?  > ś w ię ta  o  i>oJz. :-S popO j.
mmm

Teatr pusty, natłok w kinie.
O ZWROT KINA DO TREŚCI.

Szanufmy zdrowie.
JAK PRZECIWDZIAŁAĆ JESIENNYM CHOROBOM?
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surm. „GŁOS NARODU1' z dnia 12-go listopada 1930. Pk. t

Co słychać
rm J ira k o rr ie

Kraków, dnia 12-go listopada 1930. 
Ś r o d a  12: św. Marcina pap.
C z w a r t e k  13: św. Stanisław a Kostki. 
C z w a r t e k  13: wschód słońca o godz. 7.08, 

zachód o 16.20.

Uroczysty obchód rocznic narodowych,

NA FUNDUSZ WPRORCZY CH. D. ZŁO­
ŻYLI W  ADMIN. NASZEGO DZIENNIKA 
A MIANOWICIE:

Żydlowicz Jan  zł. 5, Wojciech Żywczak 
zł. 4, Ks. A. S. zl. 8.94, Ks. A. L. zl: 10, l)r 
A. D. zł. 10, Ks. Franciszek H abas zł. 20, II. 
Lut os fańska zł. 5, L. Kuna.szowska zl. 5. W.
K zł. 1 K. O. zł. o. N. N. zł. 2, M. zl: 1:

W  ZWIĄZKU Z WCZORAJSZĄ NOTATKĄ
0  ZAJĘCIU „T A JN E J“ DRUKARNI P. NAR- 
TOWSKIEGO otrzym ujemy następują.ce w yja­
śnienie: ..Drukarnię zabrana z mego mieszka­
nia, a  odziedziczoną po śp. ojcu dr. 51. Nar- 
towskim zgłosiłem ustnie na Policję Pau- 
*frwową, (ul. Zacisze). — D rukarnia nic była 
więc tajna. Nartowski".

KONKURS NA NALEPKĘ 3-MAJOWĄ. 
Zarząd Główny Tow arzystw a Szkoły Ludowej 
w K rakow ie ogłasza konkurs na projekt, na­
lepki okiennej na Święto Narodowe 3 Maja. 
P ro jek t m a być sporządzony techniką, kresko­
wą. przy użyciu dwu kolorów. Rozmiar nalep­
ki" 20— 15 cm. Na nalepce ma być uwidocz­
niony Orzeł pol>ki oraz napis Maju“
1 „T. S. L.“. Termin nadsyłania projektów  do 
dn ia 15 grudnia hr. P ro jek t winien być ozna­
czony godłem, a do projektu ma być dołączo­
n a  zalepiona koperta , w której będzie podany 
dokładny adres autora. .Jako nagrody w yzna­
czył Zarząd Główny TSL. kw oty: 250 zl., 150 
zł. ł 100 zł. Prace nagrodzone sta ją  się w ła­
snością. T ow arzystw a Szkoły Ludowej, wraz 
i  prawem reprodukcji.

UKRADLI MU SKRZYPCE. Boroń Bolesław 
tam. w Prokocim ie zgłosił w policji, że dnia 
10 hm. pozostawił na chwilę w poczekalni na 
dworcu kol. skrzypce w art. 400 zł., które za- 
brał mu nieznany osobnik.

PRZEBITY NOŻEM. Pogotowie ratunkow e 
Wyjeżdżało do K arola Guzika (1. 21) z Rajska 
(pow. K raków ), k tóry  został przebity nożem 
w k la tkę  piersiową, przez Mieczysława Rurka 
i w drodze do szpitala w ,K rakow ie zasłabł.

ARESZTOW ANIE WŁAMYWACZY. W no­
cy z 10 na 11 bm. zostali przytrzym ani przez 
organa policji Daniel Piw owarski (1. 30) bez za­
jęcia i Józef Krawczyk (1. 20). znany złodziej 
obaj za włóczęgostwo. Znaleziono przy nich na­
rzędzia służące do włamania.

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
SRNZACYJNY WIECZÓR EKSPKP.YMĘNTAL

NY LO-KITTAYA. Słynny cksporymontaior-psy
c.bolog Lo-Kittay, którego prasa zachodniej Eurn- 
pv, Ameryki, oraz szereg Tow. naukowych i Uni­
wersytetów określają jako eAowieka. o niepospo­
litych zdolniośriach, wykonywuiącego eksperymen­
ty 7, zakresu- okultyzmu, wzbudzające niesłychany 
podziw, wystąpi w Krakowie w sobotę 15 b. ni. 
w Starem Teatrze.

Z  KONGREGACJI DZIECI MAR.fl. Dziś (śro­
da.) o godz. 0 V', w sali Kongregacji Dzieci Marii 
przy placu .Jabłonowskich I- :J. wieczorek wokai- 
no-muzy-kalny z nader urozmaiconym programem, 
z łaskawym współudziałem I.. Wyrwioza — na 
dochód Komitetu paraf. św. Floriana. Bilety w ce­
nie 2 i 1 zł. przy wejściu.

O EMIGARCJI POLSKIEJ będzie mówił maj. 
Bulowski w piątek 11 1). m. o godz. 19-tej. w lo­
kalu Krak. Tow. Tcchn. przy ul. Straszewskiego 
L. 28 IT. P .  Goście imiile. widziani.

NA WALNEM ZEBRANIU KOŁA CHEMIKÓW 
S U J . został wwbranr Zarząd Kola. Prezydium: 
Karcz K.. Gmmiłka W.’. Stąpieniówna. J. i Staeho-- 

F. Pozostali członkowie Zarządu: SzuwaIskI; 
M.. Skupiński 8.. Malicki W.. Albrechtowie Al. 
Dzikówna. Z., Kuhiczek K., Zapiór F>r„ Bartnicki 
T.. Miroń U.. Buehaniee Wt. W skład Komisji Re­
wizyjnej: Kol. Zastawni.ik F., Bereżnuik A., Iia- 
nekówna K., Kozakiewicz M.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Środa: ..Święty płomień" (przedst. popularne 

ceriy zniżone). '
Czwartek: ..Święty płomień" (przedst. popular­

ne — ceny zniżone).
Piątek: ..święty płomień1’ (przedst. popularne — 

reny zniżone).
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

WANDA: „Król Jazzu" (Paul Whitemar): Mm
dźwiękowy.

SZTUKA: „Czar Meksykański".
APOLLO: ..Gdy miłość się zbudzi".
CORSO: ..Kurier Carski".
NOW Ońd: ZwBkaięM.
WARSZAWA: ..Targowisko zmysłów" (John 

Gilbert, Joan Crawford).
UCIECHA: ..Rozkosze niebezpieczeństwa"

(V gł. roli HflTold Lloyd); film dźwiękowy.
   - ro :—----------

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Świę­
ty  płomień" Maughama. tak  nadzwyczaj przychyl­
nie przyjęty w Krakowie, grany będzie dziś. jutro 
i po jutrze ' ma przedstawieniach popularnych, po 
cenach zniżonych. W  sobotę wchodzi na reper­
tuar najświetniejsza komedja przedwcześnie zmar­
łego Włodzimierza. Perzyńskiego. klasyczna już 
..Lekkomyślna siostra", której nie grano w Kra­
kowie od la t 14-tu. W sztuce przygotowanej reży­
sersko przez p. Szyndlera, odtwarzają główne role 
pp.. Dziewońska, Jaroszewska, Kostecka, Leliwa. 
Pawłowski, Szyndler, Wroński. W soboto po po­
łudniu szkolne przedstawienie ..Korjolana", w nie­
dzielę po południu arcydzieło Fredry „Damy i hu- 
jary".

W czorajsze uroczystości złączone z obcho­
dem 10-lecia odparcia najazdu bolszewickiego 
i 12-lecia odzyskania niepodległości rozpoczęły 
się solennem nabożeństwem, odprawionem w 
katedrze wawelskiej przez Ks. Biskupa Ros- 
ponda, w obecności Księcia M etropolity Sapie­
hy, członków K apituły m etropolitalnej, przed­
stawicieli władz z wojewodą, Kwaśniewskim, 
prez. m. Roiłem i dow ódcą korpusu generałem 
Łuszczyńskim, delegaeyj stowarzyszeń i insty- 
tucyj społecznych itd.

Po Mszy św. uformowały się na dziedzińcu 
arkadowym Wawelu wzdłuż arkad oddziały 
przysposobienia. wojskowego żeńskiego i mę­
skiego, kolejarzy, pocztowców itd. W środku 
czworoboku oddziałów wojewoda wręczył 14 
odznaczonym krzyże zasługi, poczeni u stóp 
Wawelu u wylotu ul. Straszewskiego przedsta­
wiciele władz odebrali defiladę oddziałów za­
łogi krakowskiej i przysposobienia wojskowe­
go. Kolejno przedefilowały przy dźwiękach or­
kiestr wojskowych oddziały piechoty, a rty le ­
rii, wojsk technicznych i konnicy, dalej policji 
pieszej i konnej, poezem przeciągały długie 
szeregi przysposobienia wojskowego.

Wc w szystkich szkołach powszechnych oraz 
średnich odbyły się uroczyste poranki, a w

niektórych zakładach odsłonięcie tablic pa­
m iątkowych z nazwiskami wychowanków 
szkół poległych za Ojczyznę. W biurach pań­
stwowych nie urzędowano, w instytucjach pry­
watnych przeważnie pracowano. Sklepy były 
przez cały dzień otw arte.

Wieczorem grom adziły się w Rynku głów­
nym tłum y publiczności, podziwiając wspania­
łą iluminację wieży ratuszowej oraz Sukiennic. 
Jasne oświetlenie niewidoeznemi reflektorami, 
rzucone na monumentalne gm achy, robiło po­
tężne wrażenie.

W ŚWIETLICY FUNKCJONARJUSZY 
POLICYJNYCH.

Dnia 10 bm. O godz. 19-tej odbył się w „Świe­
tlicy" funkcjonariuszy policji państw, przy ul. 
Siemiradzkiego uroczysty wieczorek z okazji 
święta państwowego, urządzony przez VI. Ko­
ło Tow. Szkoły Ludęwej. Przemówienie wygło­
sił prof. R utkow ski, utw ory wokalne w ykonała 
p. Szczepańska, skrzypce p. Gnojnicki, dekłam a 
cja p. Krzysiów na i p. Bodnieki. Wieczorek za­
kończono odśpiewaniem ..Boże coś Polskę". 
Udział w wieczorku wzięli oficerowie i szere­
gowi policji państwowej wrnz z rodzinami.

Uroczysta inauguracja „Odrodzenia".
Uroczystość Inauguracji roku akad. 1930/31, 

która odbyła się w krakowskiem „Odrodzeniu" 
w ub. niedzielę, poprzedzona została Mszą św. 
w kościele akadem ickim św. Anny. odprawio­
ną przez ks. prep. Masnego. \V czasie nabożeń­
stwa wygl&sił kazanie ks. prof. dr. Marjan -Mi­
chalski, wskazując na dwa postulaty, o których 
nie wolno zapominać młodzieży, zgrupowanej 
w szeregach akadem ickiego ..Odrodzenia". 
Z jednej s t r o n y  mówił kaznodzieja — garst­
ka ta powinna dzisiaj pozostać nadal garstką 
wybrańców, dążących do jak  największego wy­
robienia wewnętrznego, a nie tworzyć tłumu 
m iernot, z drutriei zaś strony  garstce tej nie 
wolno zasklepiać się. DaBza droga rozwoju 
..Odrodzenia” winna pogodz’ć te  dwa postu, 
laty.

Właściwa uroczystość Inauguracji zgroma­
dziła w Sali Niebieskiej oowo-ppświęcniego 
Domu K a u " ;'ó  "'n -z, w alA foSci. Przy­
byli na nią Ks. Metrop. Sapieha, p. Rektor Za- 
łęski, księżna Teresa Sapreżyna, p. Lutoefań­
ska, kurator^ ..Odro Iz uia" prof. Piotrowicz, 
państwo prof Wolterowie, h. sen. Adelmann, n. 
radca Turcwicz. ks. prep. Masny, ks. dyr. Lu­
bowiecki. ks. kapelan dr. Sapiński, ks. Mod. 
Moskala T. J.. O. Pellcticr O. D . ks. dr. Kor­
dę!, p. prof. Bielak i inni.

Pp o u V .* —'TU' by. mini ..Gaudę Mater” 
przez chór Towarzystwa Oratoryjnego, pod 
kier. O. Fabjana. Dominikanina, zagaił uroczy­
ste zebranie prez.es krak. „Odrodzenia" p.  Ko- 
sturek, uoezem składali życzenia reprezentanci 
hrntpich orgnnizaoyj aknd.. p. Stookówna 
z śodałicji akademiczek. o. Maj rm. Iściła, Mis.

i Sodalicji Akadem ików p. Wisłocki imieniem 
Krak. Komitetu Akad., p. Jaworski z Młodzie­
ży W szechpolskiej, p. Wielgus imieniem Zje­
dnoczenia korporacyj chrzęść i korp. „Con- 
s tanc ja") p. Sożewski z korp. „Jagiellon ja", ,p. 
Gundelach z korp. „Pnlestra” .
, . Następnie ,p. dr. H. Dembiński wygłosił re­
ferat p, t. „Pax C.hristi in regno Christi", obra­
zując zadanie jak ie w chwili obecnej ma do 
spełnienia katolicyzm na terenie międzynarodo­
wym. i

Drugi ?. kolei niowca p. K. Malko ze Lwo­
wa, prezes Komitetu W ykonawczego Rady 
Naczelnej „Odrodzenia" poświęcił swój referat 
sprawie wychowania młodego pokolenia w du­
chu katclicko-spolecznym .

- Na zakończenie zabrał glos Ks. Metropolita 
Sapieha, składając ze swej strony życzenia 
szczęśliwej i owocnej pracy w nowym roku 
akad. i postąpienia w .niej o krok naprzód. Ar- 
cypasterz wyraził' następnie radość z powodu 
przystąpienia „Odrodzenia" do Akcji K atolic­
kiej. gdyż cele „Odrodzenia” i Akcji Kat. są 
podobne, tak. że obie te  nazwy zupełnie do­
brze można zamienić i A kcję Kat. nazwać Od­
rodzeniem”. Młodzi ludzie potrzebni sa w  A k­
cji Kat. jako następcy tych. którzy dziś w niej 
pracują. W tym celu powinni sic oni dn tej 
pracy przygotowywać przez w ewnętrzne w y­
rabianie i przejąć s :ę swą przyszłą misją. Po 
tern przemówieniu Ks. Metropolita udzielił ze­
branym błogosławieństwa, perzem na zakoń­
czenie chór Towarzystwm Oratoryjnego odOiir-
wał hymn Nowowiejskiego. ■ (ak.)

W  listo p a d z ie  śniecj p o p a d n ie ,  
U b r a ć  t r z e b a  n o t k i  ła d n ie ,
A le  t e r a *  t a k a  m o d a ,
Z e  b u c ik ó w  s a m y c h  s z k o d a .

U b r a ć  t r z e b a  te ż  ś n ie g o w c e ,  
J e ś l i  k t ó r a  P a n i  z e c h c e ,
U & a*serv  jest gotowy, 
Wielki wybór zawsze nowy.

Zagadka tajemniczego mordu zaczyna się wyjaśniać
Z agadka tajem niczego m orderstw a opodal j _ Aresztowana tow arzyszka GinaDkiego wy- 

cm entarza rakowickiego, dokonanego na osobie picra się udziału w morderstwie, aczkolwiek na 
Ja n a  GmaFskjego, zaczyna się powoli w y j n ś -  pytania odpowiada niejasno i wykrętnie. IV cza 
riiać. W dniu wczorajszym organa policyjne sic rewizji osobistej znaleziono 'w rękawic blu- 
aresztow ały pewną młodą kobietę, z k tórą Gi- zki aresztow anej kobiety chusteczkę z widocz- 
nalski utrzym ywał bliższe stosunki. Przybyła nem; śladami krwi, której pochodzenia nie umie 
ona do K rakow a przed 4 miesiącami z Nowego ■ wyjaśnić.

W czoraj odbyła się w Zakładzie medycyny 
sądowej sekcja zwłok G bialskiego, która wy­
kazała 27 ran zadanych mu przez morderców, 
w tem 9 ran na głowie, 11 na lewym boku i 8 
na piersiach.

Fatalne stosunki na dworcu zachodnim.
Stosunki, panujące obecnie mi dworcu za­

chodnim w Krakowie, wymagają jaknajryclilcj- 
iw-ej naprawy. Od 3 miesięcy znajduje się ten 
dworzec w stanie rozbudowy. Dacii jest roze. 
brany tak, że pobyt w hali dworca w raZ:e 
deszczu jest możliwy tylko pod parasolem. Do 
kas z biletami trzeba iść po deskach, co naraża 
podróżnych na niebezpieczeństwo zwichnięcia 
lub złamania nogi. Dojazd do dworca jest zam­

oknięty z powodu urządzania nowej nawierzchni.

Sącza i zamieszkała na Olszy. Na kilka dn' 
przed morderstwem była wraz z Ginalskim 
w Hotelu Narodowym przy ul. l'os(!skioj. gdzie 
Ginalski wręczył jej czek dolarowy wyrwany 
z książeczki czekowej. Niewątpliwie wówczas 
powstała u dziewczyny m yśl zgładzenia Ginal- 
skiego, gdyż zaczęła go natarczywiej namawiać 
by zamieszkał u niej na Olszy.

K rytycznej nocy w drodzo na Olszę, oboje 
zatrzym ali się na walach fortyfikacyjnych opo­
dal cm entarza, gdzie niewątpliwie osobnicy na­
mówieni przez tow arzyszkę Ginalskiogo, zamor­
dowali go i obrabowali, a zwłoki strącili do 
głębokiego rowu. Przy zwłokach nie znaleziono 
ani książeczki czekowej ani portfelu ani zegarka 
a potworne rany zadane Ginalskiemu miały wi- 
docznie na celu także, zeszpecenie ofiary mordu 
aby je było trudno rozpoznać.

Ze względu na interes m. Krakowa, jako objek- 
tn turystycznego, należy dążyć do tego. by do­
stęp do dworca kolejowego jak najrychlej uła­
twiono.

Q losiłjcie na katolików !
D alej należy uświadom ić ludzi poza am­

boną, że:
1) jest obow iązkiem  w szystk ich  ściśle  

przestrzegać ustaw , jakie dotyczą u nas w y­
borów;

2) to też nie w olno nikom u fałszem  pod­
stępem , czy  groźbą zm uszać, czy  też dopro­
w adzać kogokolw iek  do g łosow ania w ten  
czy  inny sposób;

fi) k ażd y jest śc iśle  obow iązany g ło so ­
wać jak mu sum ienie nakazuje, na takich  
kandydatów , o k tórych  jest przekonany, że 
jako posłow ie lub senatorow ie pracować bę­
dą uczciw ie dla dobra religji, K ościoła  i 
Państw a".

(Z orędz ia  Ks. M etropo lity  S ap iehy).

Przed głosowaniem.
Mężowie zaufania powinni się zaopatrzyć

we wszelkie potrzebne • upoważnienia (w ysta­
wiane przez Komisje Okręgowe), oraz dowody 
tti.N istc.

Członkowie naszycia kom itetów  wyborczych 
powinni zgóry zaprzeczać kłamliwym wieściom, 
które mogą- się ukazać. Tu mogą wchodzić 
w rachubę: afisze o rezygnacji kandydatów , o 
ich śmierci, o przejściu red. M atyasika lub prof. 
Konopczyńskiego do obozu sanacyjnego, sfa ł­
szowane telegram y o r ykryc.iu spisku i znah- 
riceiii ars mai u w Domu związkowym etc. N a ­
leży zgóry przygotowywać opńnję na te oszu­
kańcze sztuczki wyborcze.

Przypominamy jeszcze raz że w Krakowie 
i w okręgu (a-ieJ-kim należy glosować 16 li 
t.ąiada na Nr. 19. w okręgach chrzanowsko- 

miechowskim VJ2) i rzeszowskim na Nr. 4, a 
w dniu 23 lisr.-jria Ja w- calem województwie 
krakowskiem na listę Nr. 4 z czołowym kan ly- 
daitir. i ref. Kpnopczyńskim. Należy jeszcze 
brir iz i.j spotęgować ag itację  poufną i wiecową 
za. jedyną, szczerze kato licką listą do Senatu, 
za 4-ką!

Do urny wyborczej iść  z kartkam i 
białego koloru.

Przewodniczący okręgowej Komisji wybor­
czej Nr. 41 w Krakowie ogłasza: W edług art. 
70 ord. wyh. do Sejmu, głosowanie do Sejmu 
i do Senatu odbywa się  za pomocą kart. do 
głosowańia. K arty do głosowania powinny być 
koloru białego. K arla m a-zaw ierać jedynie w y­
rażony słowami lub cyframi odbity mechanicz­
nie lub pisany num er listy  kandydatów , na 
którą wyborca oddaje swój głos. W edhig zaś 
arf. 83 ord. wyh. do  Sejmu, karty  głosow ania 
wypełniono niezgodnie z. przepisem powyższego 
art. 70. tudzież k a rty  koloru oczywiście innego. 
n!ż b ały, są nieważne.

W spraw ie w ystaw y robót kobiecych.
W  tych katastrofaln ie ciężkich czasach, pa­

nie 7. inteligencji cbcąc przyjść z pomocą w u- 
trzym aniu domów rodzin z inteligencji, w yra­
biają. bardzo wiele p ięknych robót kobiecych — 
nieraz wprost artystycznyeli —  kładąc w to  o- 
grom pracy a i dość znaczmy kapitał. Często 
jednak nie mogą prac tych sprzedać i zam iast 
pomocy, narażone są na niepotrzebne uwięzie­
nie pieniędzy w robotach.

Sekcja ekonomiczno-społeczna. Związku In­
teligencji Polskiej, k tórej zadaniem jest czuwać 
nad potrzebami Inteligencji, chce w ządzić Wy- 
stawo takich robót z dniem 1-go grudnia b. r., 
musi jednak mieć zapewnione przynajmniej 50 
osób, które prace swe umieszczą na W ystawie. 
Panie, k tó re  mają. roboty do zbycia, winne 
zgłaszać się do biura Związku Inteligencji, ul. 
Karmelicka. L. 32 I. p. we w torki, czw artki i 
soboty o/l godz. 4 do 5 V- po południu, dla bliż- 
szego omówienia tej akcji,

Ś. P. FELIC JA  MROZICKA.
W  ubiegłą sobotę odbył się na cm entarzu 

rakowickim pogrzeb ś. p. Felicji z W aśkow- 
skich Mrozickięj. Zm arła była znaną w  tu ­
tejszych kolach muzycznych śpiewaczką, to 
też nad trum ną Je j przemówił sprdcc7,nie prof. 
St. Bursa, żegnając Ją  imieniem K rak. Związku 
pcdagogiczno-tnuzycznego. W skazał on na za- 
3<‘ty  icharaktern Zmarłej przedwcześnie 4pie. 
wficzki, na, tradycje i ku ltu rę jaką wyniosła 

| z. domu Swoich rodziców i na pełną zamiłowa- 
[ uia, ' nie<fnidzoną pracę na polu muzycznym 

dla m łodych pokoleń kształcących się w pań­
stwowej żeńskiej szkole przemysłowej, gdzie 
Zmarła była od kilku la t nauczycielką. Mąż 
Jej. Franciszek Mrozicki, prof. gimn., poległ 
w czasie wielkiej wojny, pod Yerdun. wałcząc 
w szeregach arm ji francuskiej jako ochotnik.

Dodać należy, że ś. p. Felicja Mrozicka by­
ła cioteczną siostrą Stanisław a W yspiańskiego, 
k tóry swojego czasu w ykonał Je j portre t pa­
stelowy, znany dziś p. t. ..Panienka i fiołkami", 
a rodzoną siostią poety Antoniego i art. m ala­
rza Tadeusza W aśkowskieh, którym  —  jak 
też j reszcie rodzeństwa Zmarłej —  redakcja 
nasza składa wyrazy współczucia, sr "

fc e śę  Je j j^mioci! —  ~ ,„v



GLBS .\A Fi Ol.) IJf, z dnia 12-go lift opada 1930. (Ni 302.

Znalazł się wreszcie bystry obserw ator na­
strojów przedwyborczych,' co pojął dncłia na­
rodu. Jest nim Dr Jan  Hupka, publicysta 
.Czasu': W artykuie z dnia 8 -go b. ni. w ykry­

je w politycznych tri wsi. Zmiana ta wy kwota 
na podłożu m aterjalistyeznej natury chłopa.

> *1

kreuyer adrzucir o fertę  Sow ie tu# .
W edług inform acji podanej przez ..The F> 

uancial News”'  z 5 listopada br., rząd spwiec- 
ki zwrócił się do Szwedzkiego T rustu  Zapał­
czanego z propozycją, aby trust ten przejął eks­
ploatację Sowieckich fabryk zapałek Szwedzki on glowme źródła rzekomej zmiany uastro- 
T ru s t Zapałczany uzyskałby monopol produk­
cji zapałek w Rosji Sowieckiej z warunkiem
udzielenia zn„canej pożyczki rządowi Z. S. R. Dawiidu-jen.y s.ię od p. Hupki, że szły te chłop

<iak wysoka miała być ta puzyczka — lego 5^;e rzesze law ao /a  Witosem dzięki nastepuja- 
„The Financial N*ws“  nie podaje. ' " 7 cym jego posunięciom: -- ' •

Szwedek; T rust Zapałczan., odrzuci) pi o- j)  za rozdawanie drzewa zarekwirowanego 
pozycją rządu sow ieckieg., Nie znajdujemy w lasach pryw atnych na budowę i opał, 
w  „The F inancial .. News iuiormacji czy.. za robienie, nastrojów parcolaojrjuyci)

. w związku z tem prowadzone były pomiędzy przez oddanych mu pracowników Urzedn Ziem 
K reagercm , a rządem sowieckim, jak ieś per- sj-jewo
i a k a c je  czy ież oferta sowiecka została bez ■ 3 ) ,za subwencje iiodowdane !Małopolskiego 
dyskusji odrzucona. - to w  Rolniczego.

1 urcja nie p łac i swych hłuoow. |
..The Financial Neivs“ z 3 g j  listopada br. bo on już nic nic znaczy, skoro go można było 

ostro napada na rząd turecki, który nie płaci zam knąć w krym inale — pl-ze p. H upka. Czyż 
swoich aiugów. Oświadczenie Kemala Pa czy. by autor przewidując w  niedalekiej przyszłości 
że sp ła ta  długów zagranicznych powinna być pozyskanie ich na rzecz klubu P>. B. W. R„ 
zalezna od zdolnośd płatniczej kraju, n az jw a spodziewał się. żc tśanac ja  da im te rzeczyV 
dziennik angielski oburzającern. gdyż w ten W idocznie niezbyt się p. doktor orjentuje.
sposob żaden -wierzyciel zagraniczny - nie bę- czem je s t Urząd Ziemski i ozem jest Mał. Tow. 
dzie pewny swojej należności. Również nikogo Rolnicze, a przed ewszyst-kiem czy orjentuje się 
nie megą. zaspokoić zapewnienia, że nowe dhx- pan doktór, jak ie  oszczerstwa rzuca na 70% 
gi będą traktowan^ tak, jak aawn* bo prez- naroau polskiego. Chłop polski, co w chwilach 
cież ogólnie wiadomo, jak  Turcją, płaci dawne pokoju naszego kraju  największem  jest boga- 
(lługi. K ry z /s  finamisowy sta je  się coraz bai- ot.wem i najw iększa gospodarczą siłą. chłop poi 
dziej dotkliw y tak , że nieme powodow przy- std, k tó ry  w dniach zawieruchy wojennej oka- 
puazczać, aby zdolność płatnicza Turcji w  naj- zał tysiączne dowody dojrzałości obywa.te!- 
bliższym czasie uległa poprawie. Rząd copraw- sklej i .patirjotycznego poświęceniu. czyżby 
d a  zredukował budżet o 4 miljony funtów  tu- w  życiu DÓlitycznem szedł ty lko  za tymi. co 
reckich: o tą  sumę zredukowano budżet obro- garśc ią rzucać mu będą m aierjalne dobra uszcz 
ny  narodow ej. Jednocześnie nastąpiła redukcja knięte ze skarbon ogólnonarodowego? Chłop 
bud Zeru inw estycyjnego, a zwłaszcza planu polski da się przekupić! Chłop polski sprzedaży, 
inw eetycyj kolejowych, ta k  że uaw*t znaczna czyk! Chłopu polskiemu imponuje b a t ! ' Taki 
część nowego budownictwa kołełowege zosta- sens kry je się w artykule p. Hupki. 
nie e d r o c K * . Rozm aite -wypociny umysłowe . Caytałem

Te redukcje budżetowe okazują się mewy- w ostatnich czasach po rozm aitych gazetach 
starczające, ab y  Turcja mogła w ykonać swuje sanacyjnych, ale tak iej bezmyślnej, tak iej per 
zoDOwiązama, ustalono w układzie konsol id a- fiumęj, takiej na tandetny  efekt obliczonej, ta- 
cyjnym . N a początku  b. r. powoływała się  prze klei intryganckiej nie znalazłem nigdzie. Przy- 
waimio n a  trudności transferu z puwodu spad- _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  .1  • .v uk-ł. ■•><! _
'ku funta tureckiego. Jednak obecnie sytuacja 
•walutowa Turcji znacznie -aę poprawiła, co 
ie łnak  bynajmniej nic zmiemiło Sipooobu postę. 
powania rządu w  Angoi ze.

Ted stan  rzeczy musi się okazać k a tastro ­
falny dla k redy tu  tureckiego i^ ia m ic ^ .

Giełoy wczoraj były nieczyme.
■We wtorek 11 b. m. z powodu obchodów iO-

Czy zmieniły się nastroje na wsi?
a u .KA b f t ą u  O ARTYKULE P. HUPKI.

,puszczam. ż,_ już (ero., p„ swoim <.rtykuL 
wiadowca ..Cza-i,‘- nastrojów przedwyborczych 
na .wsi nie odważy -się więcej rozmawiać 
•,w cztery oczy” z szanującym swą godność 
chłopem polskim. 1

..Przeciwnicy rządti pochow ał.• się w mysie 
d z iu ry 'i bojąi/się w ystąpić‘L~

F’an .d o k tó r..z a to  po swoich pulu.cystycz­
nych zapędach nie potrzebuje się chować do 
mysiej dziur i może sobie dowolni, szkalować 
W itosa demagogieznemi zarzutam i, bo tu 1, do­
brze izolowany murem więziennym od autora, 
nie zareaguje. 1

Szkoda wielk.i. że k u n w w aty w n y  ..Czas' 
i w taktyce swej kam panii politycznej nie za­
chowuje konserwatywnych metod, które brzy­
dziłyby się gnębić nieskrystaliznwanem i zarzu 
tnrrn tych, co chwilowo w obronie swego hono­
ru stanąć nie mogą k
-  W artykuł* p. Hupki naród polski to już 
iiic naród -,,id jo tów “, ale naród sprzedawczy­
ków. którzy pójdą do u rn / wyborczej dla tych. 
co dają, im choćby ochłapy ze straw y ogókio- 
państwowej. to na.ród tchórzy, który siedzi ci 
cho bo s.ię boi nahaja, to naród,, k tóry  wydaje 
urzędników, jak ci z Urzędu Ziem -kiero. któ-zy 
według denuncjacji p. Hupki w pracy zawodo­
wej idą .po łinji interesów partyjnych swego 
pana premjera

Co na to  chłopi polscy? Co na to urzędnicy, 
ziemscy?

T n a  pięknej karcie dziejów M T  R ot'0- 
czonego dobrzy zasłużonym szacunkiem całego 
społeczeństwa. znalazł p. Hupka ciemną plamę, 
bo oto ogłasza on. że rozdawano subwencjo 
hodowlane nie w imię podniesienia rolnictwa 
lecz w imię interesów’ partyjnych*. .

O ile zmieniły się polityczne nastroje ' to 
,1110 n a  korzyść sanacji! Chłop polski jest tw ar­
dy! Chtop polski je s t honorny! Cieszmy się 
z tego. bo w tom przyszłość Polski! A propos 
bata! Cdyby rząd nżyw J  bata  mądrze, to  po­
kropiłby7 nim naprzód reprezentantów  swojej 
ideologji i publicystów w stylu pana Dr. Hup’r

Jerzy Chybo-wski

Składajcie na fundusi wyborczy 
Katolickiego Bloku Ludoweyo!

Fala bankructw u przemyśla i handlu wzrasta.
Według prowizorycznych obliczeń Głów- 

nego Urzędu Statystycznego ogłoszono w Pol­
sce w  ciągu 8 mleslęcj  br 572 upadłości (w ca­
łym roku 192y   5 i6 . a w r. 1928 —  288),
z czego największa iluść przypada 5 na woj 

Ucia zakończenia wojny po kr sowieckiej, giełdy centralne —  348 upadłości, następnie woj po- 
łcrakowskie, zarówno pieniętaa jak i towarowa zna ós kie 5 pomorskie —  111, woj. południowo 
były nieczynne. . ., 82, śląsaie —  30 i wtehodnie —  1 upadłość,
zrowskiej 1 f  7 N a j w i ę ^  szczerby pt zynił kryz* s w r.an

fJiFł.DA w  7IW CH 1T dlu, gdzie w  okresie sprawozdawczym ogioszo-
Zurych 11 listopad*. Paryż, ,20.25 if . L o n d y n ^  ^  ^  393 H ™ , W  przemyśle upa-

2.5.03 3f8 N ony Jork  5.10.45 Bmgi 71.85 W io  dłości aotknęły  16J p.zeds.ębiorsfw . Insty tu - 
n j 26.9iy. . Hisznanja ''9.30. Rola .Uja 207.45, Ber- cji k redytow ych zlikwidowano —  3.

lin 122.79, Wiedeń 72.59, Praga 15.28’ś ,  Warsza­
wa 57.75,

fftadio.
Czwartek 13 lKtupau i.

Kraków (312.8). G. 17.40 Przegląd prasy; 11.58 
Sygmdł czasu; 12.10 Odczyt z Warsiawy; 12.35 
Koncert szkolny; 15 Komunikat gospodarczy, 15 50 
Odczyt l-sądowy; 16.15 I łyty gramofonowe; 17.15 
Odezvt z Warbsawy; 17.45 Koncert ki meialny; 
18 Transmisja z Fiłharmonjl Warszawskiej: „Prze 
mówienli ministrów”; 19 Rozmaitości, 19.10 „Ga­
wędy podhalańskie”, w recytacji Wł. Doruli; 19.20 
(ijbłoa rolmcza: 19A l Prasowy Dziennik R ijowy: 
20 FeljetOii- 70.15 Odczyt rządowy 20 30 Konceri 
-wieczotny. Wykonawcy: I. Stiokowska-FTyaszew- 
ska (śpiew), M. Starosolska (fort.). Ad. Opoczyń­
ski (skrzypce), dr B. Skarżyń k i 'w iv)lon -ela), V 
Freundlichowa (fort.), dyr. B. Wallek-Walewrkj 
fakomp.); 21.30 Słuchowisko z Warszawy. 22.15 
Koncert solistów; 22.50 Komunikaty; 23 Muzyk 
taneczna; 24 Hejnał z Wieży Marjackiej.

Lwów (385 1). G. 1210  J J  przechowywaniu 0- 
n-oców i jariyi r  zimie”: 19.70 Lwowska Gazeta 
Rcdjuwa; 10.35 Wieczór muzyki francuskiej. Wy 
konawcy: H. Ottawowa (fort.). Z. Dresler-Pasław 
?ka.-(śpiey): 20 Ffljetoii p. t. ..Odwieczny raot^w11; 
2Q,15 Pogadanka radiotechniczna; 21.30 Słuchowi 
s-ko ..Żeclarz” .Te*zeso Szaniav.-skie.tro w radjofon, 
St-. Diinin-Kaiwiclrego.

Warszawa (1-111.T).1 G. 11.40 Przegląd prasy; 
12.10 ..O przechowywaniu owoców' , irzyn w ii- 
mie”: 12.35 V, koncert szkolny. Wykonawcy: Or­
kiestra filharmoniczna pod dyr. I. Oz'*nińskiego, 
M. Karwowska (sopran), prof. W. Kochański 

iTykrzypce) i prof, L. Ur.-tein óikomp.); 14.30 „Tu­
rystyka a krajoznawstwa”; 15.35 „Chwilka lotni- 
r; a”: lu.50 Odczt t 7’ządow y p. t. „Jaka jest poli­
tyka i sytuacja budżetowa w Anglji i w Niem­
czech a jaka w Polsce” — p. St. Nowaka. Trans­
misja na wszystkie stacje polskie; 16.15 Płyty gra­
mofonowe: 17.15 „O peozy Wergiljusza" — wygł 
prof. dr G. Przyclioeki. Transmisja na wszystkie 
stacje polskie: 17 43 Koncert orkiestry P. R.; 18 
Transmisja 7 Fiiliarmimji Warszawskiej na w’szys.t 
kie stacje poisk;e Przemówienia ministrów: 10 
Rozmaitości: 10.20 Giełda rolnicza: 20 Feljeton
p. t. „Oówiecz.py motyw” — dr .1. Gajkowski: 20.15 
Pogad-nka radjotechnicz.ęa: 20.30 Muzyka lekka; 
21.30 Słuchowisko „Żeglarz”: 221-5 ftwmry skrzwo 
r.owe w wykonaniu VVł. Wochniaka. Prz*’ forfe- 
piańie prof. T.„ Uistein; 23 Muzyka taneczna z dan 
cing-i „Oaza”.

Obraz likwidacji w przemyśle i handlu po­
dany w  cyfrach urzędu statystycznego jest' 
jednar. niezupełny, gdyż nie obejmuje wykazu 
postępowań ugodowych z któremi od dłuższe­
go czasu sądy mają coraz więcej do czynienia.

Dalsze pogorsz^e  w ypłacalności 
dłużników wekslowych.

Wzrost liczby protonów.

Mimo ograniczeń jakie w udzielania . kre­
dytów wekslowych zastosowały władze Banku 
Polskiego przeprowadzając ostrą cenzurę ży ­
rantów i mimo ostrożnej polityki kredytowej, 
jaką z koleji stosują banki prywatne — , licz­

ba protestów  wekslowych nie tylko ftle w yka.
żuje spadkuy-ale naw et   we wrześniu br. —
znacznie wy.Tosta. Ogółem w trzech kw artałach 
br zaprotestow ano w Polsce 4,224.320 sztuk 
weksli, na sumę 1.027,134.000 zł.

We wrześniu zaprotestow ano 416.926 sztuk 
weksli (w sierpniu 391 tys.) opiewających na
102,417.000 zł. (w sierpniu 92 milj. zL). N aj­
większa ilość protestów  prz* pada na woje­
wództwa centralne (2-53 tys.), dalej — połu­
dniowe (63.375), wschodnie — 054.5-13). wre­
szcie .zachodnie (45.500i). W województwiej 
krakow skiem  zaprotestow ano 23 672 sztuk 
weksli ODiowających na 6.791.000 zł., w samym 
zaś K rakowie 9.640 weksli na ; przeszło 3 % 
m iljona zł.

P rzeciętna suma woltsla zaprotestow anego 
wynosiła 246 zł

Przemysł łpJzki rehukuie produkcję 
1 i robotników.

J a k  donoszą z Łodzi, tam tejszy karte l przę- 
dzalników postanowił z dniem 10 bm. zmniej­
szyć produkcję przędzy bawełnianej tak, że 
wszystkie przędzalnie pracować będą tylko 46 
godzin tygodniowo. Decyzja ta  um otywowana 
je st bardzo niepomyślną konjunkturą.

Znakowanie i cechowanie towarów.
Z kół opołecznych, prowadzących dzia ła l­

ność propagandową w kierunku popierania 
tcytw ńrc/ości, wyszła in k ja tj  wa wnrowadzenia 
przymusu znakowania towarow, znajdujących 
się w handlu na rynku wewnętrznym. Zmik 
ten^stanow iący  dokument pochodzenia towaru, 
ma ułatw iać

orjentację nabywcy
i nie dopuszczać: by kupował on towar zagra­
niczny zam iast krajow ego.

Znakowanie towarów powstało ;wogćle 
stąd, że firmy, które osiągnęły w ysoką jakość 
swej produkcji, zapragnęły , ułatwić nauywcy 
rozj oznanie swego towaru, zaopatrując go 
w pewna cechę zewnętrzną, celem odróżnienia 
od innych tow arów  tego samego typu Praw o­
daw stwo przeważnie chroniło nienaruszalność

go Związku Zrzeszeń Gosp Woj. Śląskiego. 1 ową, 
komunikat T. P.: 17.4! Koncert popularny 1 ' u- 
działem Tria P. R. w Katowicach; 19 Codzienna

tego znaku, stosując system  rejestracji m arek 
towarowych, oddanych do wyłącznej używ al­
ności fi my, k tó ra  je sobie zastrzegła.

Tow ar takd, zaopatrzony w znak tow arow y, 
jako bardziej zazwyczaj jednolity  i chętniej 
nabyw any przez klienta, torował sobie również 
łatwiej drogę na rynki zagraniczne. Ta prefe­
rencja tow arów  znakowanych została zauwa 
żona i wyzyskana w kiem nku polepszenia ja­
kości tow arów  im portowanych przedewszyst- 
kiem w k ia jach  najbardziej od importu w za­
kresie swego gospodarstw a uzależnionych.

Cechowanie tow arów  natom iast przez: w ła­
dze celne bierze swe źródło

w walce z przemytnictwem.

W ładze celne, pragnąc ograniczyć przem yt­
nictwo, cechowały w rozmaity sposób towaiy, 
przechodzące legalnie przez granicę celną. Tem 
samem tow ar zagranicznego pochodzenia uja- 
wirtony przez władze na obszarze celnym, nie 
posiadaiący cechy władz celnych — uznawany 
jest za przemytowy i podlega konfiskacie.

1 W miarę rozwijania się protekcjonizm u go-

się narzędziem w rękach t ej połbyki. Jeszczt 
na wiele ła t przed wojną szereg krajów  w pro­
wadza cechowanie towarow. W  praktyce jetif 
to niezmiernie > >

uciążliwe 1 niewygodne

ze względu na zbyt trudna ekspertyzę co 9 0  
odróżnienia tow aru krajow ego od zagraniczne 
go, psucie i niszczenie szeregi' delikaunhj- 
szych tow arów  przez staw ianie lub przypm a 
nie cechy, problcm atyczność jej znaczenia dla 
towarów oodzielnych i t. p. Powodowaio to 
częste 1 1

1 kciizje
władz celnych ze sferami naudlowemi wprown
dzając jednocześnie czynnik niepewności do 
handlu, pJyż przy tym  system ie teoref-yczuit 
żaden tow ar nic zaopatrzony w cectię nie oył 
wolny od posądzenia o zagraniczne pochodzę 
nie 1 nielegalne sprowadzenie do kraju. To też 
po wojnie niemal na całym świecie system ten 
został zarzucony ja k o  niepraktyczny, nie d a ją ­
cy odpowiedniego efektu w watce z przemyt 
nictwem i dezoraranizujący handel ’

Zwolennicy jednak reglam entacji wpadł' u* 
pomysł

przerzucenia obowiązku

cechowania towaru na zagranicznego dostaw.
cę, zakazujne przywozu tych towarow. na k tó ­
rych dostaw ca. *v spostib możliwie nieusuw al­
ny — nie zaznaczył kraju  pochodzenia. Zasto­
sować się to dało tylko do niektórych tow a­
rów, przewa-znie przemysłowych, wysoko uszła 

1 phetnionych- składających się z wyraźnie 
wyodrębnionych jrdnostek  m aterjulnych.

Ponieważ jednak kontro la  państw a nie się­
ga poza jego granico, czyniono tu  różne nadu­
życia, tak, że w rezultacie oznaczanie pocho­
dzenia t.owaru w len sposób okazało się zm/wu 
niepraktyczne, gdyż w ytw órca krajow y, w y­
korzystu jąc snobizm * nabywców, -sam dawał 
wj-roboin swoim zagraniczne zna.ki ' *

Przerzucono się wówczas na skom pliko­
wany 1 ;
' system  świadectw  pochodzenia,

k tó ry  okazał się najpewiin-iszy i najDardzw) 
odpowiedni woNer zróżniczkowania w tra k to ­
waniu zagranicznych towarów, w-ynikającego- 
z trak ia tć w  handlowych.

Anglja, ustanaw iając w roku 1926 „Ma.r-, 
chandise -\ct,“ , wprow adzać zaczęła znakowanie 
szeregu ton arów jako środek ochronny dla 
produkcji krajow ej. Z mocy tego a.ktu urzę­
duje permanentnie komisja, specjalna, k tó-a 
w prow adza i uchyla przjTmis znakowania te 
wrów Da wniosek poszczególnych organiznpyj 
branżowych. Jednocześnie w śród społeczeństwa 
angielskiego, w ysoko uświadomionego pod 
względem gospodarczym , co do znaczenia 
ochrony własne; produkcji i m ającego na j­
większe zaufanie do swo.ch wyrobów — pro 
wadzona je st silna propaganda za nabyw a­
niem wyrobów krjowych przy pomocy dobrze 
zorganizowanego aparatu  propagandowego oraz 
znacznych środków- pieniężnych. Propaganda 
ta jednak  —  w stosunku do środków i lo śro­
dowiska, w jakimn się odbwwa — daje norlob- 
no niezbyt jlo b re  wyniki.

Jak  w idać z przykładów, znakowanie oraz 
cechowanie nie dały naogół pomyślnych remi1 
tatów , jeśli chodzi o działanie Tegiamentacyjne. 
P raktycznie, na większa skalę stosowane m o­
gą tylko stanowić środek do polepszenia jako­
ści tow aru i specjalnie szerokie maja. zasto­
sowanie, jeśli cnodzi o norm alizację i polep, 
szenie jakości importowanych artykułów  spo­
żywczych Jako  odpowiednik do te j funkcji, 
m akow an .a  i cechowania, w krajach pksnor 
ta jących  środki żywność: wprowadzana, jest,
standaryzacja — i tego rodzaju czynnik or­
ganizacji handlowej m a przed sobą przyszłoś-' 
jak  w szystkie m etody i środki w zm acniając 
konku-encym ość stow aru na rynkach zagra­
nicznych. 1

W nrow adzanie w Polsce przymusu znako 
wania towarów zagranicznych natrafić  może 
n a  dość duże trudności zwłaszcza wobec is t­
niejących trak ta tó w  handlowych, systmn zaś 
cechowania w ym agałby 1 należytej organizacji' 
i kosztow nych inw estycyj w zakresie urządzeń 
celnych i skom plikow ałby i  tak  zbyt przewle­
k ły  proces odprawy celnej.

, Zanowiic, że m ogą istnieć poszczególne to ­
w ary, przy których wprowadzenie znakowania 
mogłoby się okazać na k ró tk a  metę celowem 
zgóry jednak  powiedzieć można, że lista ich 
będzie szczupła. Ent.

ndcinpk powieściowy; 19.25 J. Laugman, kustosz
Działu Etn. Muz. Śląsk.: „Barwna Chorwacja”, 23 v  ,
Retransmisja ze stacyj zagi-anicznych, ewentualnie . i® - Zl zegolnicj w Europie, obydwa

Katowice (40S.7), G. 15.20 Kumumkat Polskie- ‘ muzyka lekka. zjawiska, t. j. znak towarowy i cecha — stają

Za kulisami cyiku. — P -ędko, prędko- ]#ks> 
rza! — Co się sta ło? —  P ołykacz m ieczów te 
wrił się  ością ze śledzia...

i Szczyt uprzejmości.   Proszę pana, n <
ta a^awa, napewno zakwita Taz na sta ’!
ł— Pod gwarancją proszę pani — o d p c
włcściciel kwiaciarni. Gdybv nie zak w  i
przyjmiemw ją z powrotem...



Nr, 302. „GLOS NARODU11 t dnia 12-go listopada 1930. «R. ♦

110 — 90
PRZEWIDYWANIA w y b o r c z e .

W obec zbliżania się terminu wyborów mno­
żą się proroc-twa na tem at wyniku wyborów. 
N ajw iększy sukces przepow iadają Centrolewo­
wi. Miał on w poprzednim Sejmie około 150 
m andatów . Skutkiem unieważnienia list traci 
Centrolew 60 m andatón . lecz skutkiem  zblo­
kow ania się ma możność, zdobycia wielu m an­
datów  m etylko na terenie czysio polskim, lecz 
zwłaszcza na kresach wschodnich. To też przy­
puszcza sic. ż.e Centrolew może zdobyć blisko 
144) m andatów.

Drugie miejsce zajmuje sanacja. -gkutk;em 
unieważnienia wielu 1 i;• t, opozycyjnych może 
ona zdobyć nowych 30 mandatów, lecz straty , 
k tó re  poniesie w W ielkopolsce. na Śląsku. Po­
morzu w b Kongresówce, a zwłaszcza na kre­
sach, będą tak  w i e l k i e ,  iż według niektórych 
obliczeń sanacja nie zdoła prowadzić do Sej­
mu w ięce j'jak  110 posłów.

Trzeci potężny obóz -Uuiowią Sim on. Naro­
dowe i Chrzęść. Dem. Miały one w poprzed’ 
nim Sejmie 55 pnslow, obecnie przypuszcza 
się — na | odstawie wyników wyborów samo­
rządowych — że zdobędą 90 mandatów.

Mniejszości mogą zdobyć łącznie 100 man­
datów . Należy się liczyć ,z tern. że żydzi zdo­
będą m andaty w polskich okręgach .-kutkicm 
mniejszej frekwencji, spowodowanej unieważ­
nieniem list. opozyej j im  h.

,,Kunerek“ n ry ro rach  w B rze sk u .
P. Wrzos, współpracownik ..Ul. Kurjcra. Co- 

d dennego", opisał z drobiazgową dokładno­
ścią swój krótki pobyt w Rrześcui. Opis ten 
potwierdza informagjs. jakie o więzieniu 
w Brześciu podttwala prasa niezależna.

Rc.L Wrzd# zrlolal wejść na dziedzi iicc 
•w pT.icnia śledczego. Tam został — mimo oka­
zania przepustki —  zrewidowany i uwieziony. 
Odebrano mu naw et ołówki, chustkę do nosa, 
zegarek etc. Cela. w której siedział, zupełnie 
podobna do innych, zajętych przez h. posłów, 
m iała pięć kroków' długości i trzyysacrokaA Ł 
O oknie czytam y:

„Umieszczone znacznie ponad wzrostem  
człowieka jest ono podwójne, wewnątrz 
odrutowane, z zewnątrz okratowane i za- 
słomete blaszanym koszem. Widać przez nie 
tylko meno".
Regulamin więzienny postanawia, ż1' więź­

niowie muszą w=tawać w porze zimowej o go­
dzinie 6 rano, nic mogą kłaść de w dzień na 
łóżkach, muszą. w ykonywać wszystkie pole-j 
'e n ia  przełożonyrh, kłaniać sic im etc.

„Geie utrzymywać muszą m  bezwzględ­
nej czystości Sa strzyżeni i przynajmniej 
raz na tydzień muszą być goleni fwąsy nie 
*ą golone); są prowadzeni do umywalni —  
w szystko oczywiście na terenie więzienia". 
Po przybyciu pułk. Biernackiego, red. Wszos 

został z wiązteuia uwolniony Totem widział 
jeszcze na dziedzińcu więzienia b. posłów Lic­
hemu) na i Kiemika.

idzę teraz — pisze p U risoj — ze więź­
niów ie są pozbawieni sznurowadeł, kołnierzy, 
ków i krawatów'".

Takim jest los więźniów w Brześciu.

BOJOWKARZ POSTRZELIŁ CZTERECH 
SOCJALISTÓW.

W Łazach kolo zawiorcia niejaki Ulanow- 
sk '. członek .„Frakcji Rewolucyjnej", wszczął 
sprzeczkę z czterema członkami PPS. siodzą- 

' rym i w rcslaurasji. Gdy atmosfera stała się 
gorąca, sana.tnr w yjął rewolwer i postrzelił 
Ś/t. Oałeeikie2 \  Stef. Tngufa. Boi. Milanow­
skiego i Sf K wiatkow skiego.

PhZED WYBORAMI NA ŚLĄSKU. 
Katowice. 11 listop. (PAT.) Prasa lueniR- 

c,ka -wszelkich odcieni podniosła alarm, z po ­
wodu rzekomo masowych skreśleń wyborców 
narodowości niemieckiej ze ;.pisów wyboreow. 
Skreślenia te. zdaniom prasy niem lu kiej. sjjg- 
t a j a  kilkunastu  tysięcy i mają b y  aktem  bez­
praw ia. Alarmy te są najzupełniej nieuzasa­
dnione. _____

D vrek c .ie  K o n c e r tó w  P a ła c  S o lsk i  
W ł. P o l o ń s W  R y n e k  Q ł .  3 4 .

I. CYKL
Mistrzowskich Koncertów w abonamencie

"Uittorina B u cc i. p ian istk a  
M ikołaj Orłów, p ian ista  
•Tan D ab m en , skrzypek
Franciszek Osborn. pianista
I.'pskj K w artet S cb ach teb eck a  
LmszIó S z e n tg y o r g y i. sk rzyp ek  
IMgfc*an3«r B  rai to w siei. p ian ista  
A lfred  H oerm , p ian ista  
T.e-.poią M aenzer. p lanista, (cy k l z trzech

iconcertów).

P yręk cja  K o n cer tó w  w y d a je  za leżn ie  od 
k a te g o r ii T i.ojsc. k u p on y  a b o n a m en to w e  po 
Zł. r  '} 5 0 , 4 0  j 4 g (w raz z gard erob ą) d a jąc  
n ab yw com  >.cac?ne zniżki cen  biletów. Z a­
m ów ien ia  a b o n a m en tó w  p rzyjm uje k a sa  za-  
■lówleó DZfT łkładzie fortepianów Wł. Bo­

la**!«#* Muld, Byn<* Ol H.

w dnfu 16 listopada
w okręgu  41 (m iasto Kraków) na lis tę  *fr, 19 i

42 (pow iaty: K raków, Chrzanów, O św ięcim , Olkusz, 
i M iechów) na lis tę  J&ff. 4 

46 (p ow iaty: J a s io , M ielec, T arnob rzeg , Ropczyce, 
Strzyżów , K olbuszowa) na lis tę  N rB 19
w dniu 23 listopada

w  ca^em w ojew ód ztw ie  krak ow sk iem  na w spólną Jistę do 
S e sa tu  P f«  4

K ażdy w yborca oddaje ta jn ie  jed n ą  kartk ę z cyfrą listy  
bez żadny ch  dopisków , p od k reśleń , p rzecin ków , kropek etc.

W yM H ie  l i M  p M a o k r n
Wybitne osobistości w więziemu

Paryż l l  lijt-opada. Z miejscowości Modano, 
leżącej na granicy francusko w iotkiej donoszą,, 
że wśród 20 aresztowanych w północnych W ło­
szech (o ozem dono dłiśmy przed paru dniami , 
oskarżonych o .spisek przeciw ry.ądowi faszy­
stowskiemu. 'znajdują, się dwaj generałowie, ko­
misarz policji w Turynie, profesorowie, adwo­
kaci i powieściopisarze. Jeden z aresztowanych, 
pewien republikanin zmarł w areszcie. Ze zna 
uyoli osobistości; zostali aresztow ani: daw ny mi­
nister z pairtji liberalnej Bellotti, prof. uniw. 
w Genui Guiseppe Rensi, prof. i dawny redak­
tor naczelny ..Corrierci dolla1 .Ser.a 1 Farrf, prof. 
bauer, dawny deputowany prof. uniw. we FIo- 
reincji Pieraccini, prof. i ynelk: mistrz loży wol- 
nomularskiej Meoni. inż. Caiaci, inż. Dannani, 
Pagani, Rossi, Roberto i Cantoni.

i) 10Q żydów w m \  w P u s t y n ie .
Londyn, 11. 11. (P \T ). F.jairo R eutera do­

wiaduje sio ż;r wydanie 150 pozwoleń robotni­
kom żydowskim na imigrację do P alestyny  nie 
oznacza bynajmniej jakiejkolwiek zmiany poli­
tyk: angielskiej, a • wynika jedynie ze sprawo­
zdania Bimpsonn. Zezwolenia na imigrację 
w poprzednim półroczu b \ ly  wstrzymano 
w oczekiwaniu ogłoszenia wspomnianego spra­
wozdania, obeenie jednał) wobec konieczności 
wykonania szeregu robót publicznych w P ale­
stynie. przy udziale kap itału  żydowskiego, mo­
gą być, do pracy tej użyci wyłącznie robotnicy
ż\ dowscy.

Kr.vawe walki w Chinanh.
7.000 osób zamordowano?

Londyn, 11 listopada. Ja k  z Szanghaju d o ­
noszą. w prowincji chińskiej K ansu rozgorzały 
ponownie walki religijne między wyznawcami 
M»bomota, i Buddy. Przeciw nicy napadają na 
siobio wzajemnie, m ordują i p ilą  sadyby, pu­
szczając z dymem cale wsie. Ja k  słychać, 
mahnmcianie napadli na, m iasto Lin-sien 
i urządzili istną rv.eź. W edle niepotwierdzonych 
wiadomości ofiarą mahometan padło siedem 
tysięcy osob, w tern wiele kobiet i dzieci. 
W prowincji tej panuje od dłuższego czasu 
strasz.ny głód, a równocześnie szerzą się cho­
roby zakaźne, pociągając za sobą liczne ofiary

Rocznica la iH e szen ia  broni w Genewie*
Genewa, 11 listopada. Obrady przygoto­

wawczej komisji rozbrojeniowej zostały dziś 
o godz. 11 przerwane na chwilę w cełu odda­
nia hoidu ofiarom poległym w wojnie św iato­
wej. Przewodniczący London pow stał i Oś-Wiad- 
czyl:

„D7,i‘ś mamy 11 listopada i jest godzi..a 11. 
Proszę panów’ o powstanie z miejsc i przez je­
dną minutę skupienia złożyć hołd poległym 
w wojnie światowej".

W szyscy obecni uczynili zadość wezwaniu 
przewodniczącego i śnię na jedna, m inutę zale­
gła. głęboka cisza.

Piorun sp a lił  qmash dziennika.
Kopenhaga, 11 listopada. Podczas burzy, 

jaka. szalała ubiegłej nocy ponad północnym 
Szlezwikiem (w miejscowości Apenrode), n$ęk 
rzyl piorun w budynek, w którym  m ieściła się 
redakcja niemieckiego dziennika „Nordschles- 
wigsc.be Zeitung“, skutkiem  czego pow stał po­
żar. Oba górne p iętra zajęte były na mieszka­
nia dla kilku rodzin, n a  parterze mieściło się 
w ydaw nictw o wymienionego dziennika. Mo- 
mentalnie obje.ły płomienie cały budynek, tak 
że mieszkańcy jego z trudem  ty lko  zdążyli 
uratow ać życic. Budynek spkmąl doszczętnie. 
Maszyny rotacyjne ocalały, ponieważ mieszczą 
się w osobnym budynku.

Dymisja rządu  beigij'ikiuqo.
Bruksela 11 listopada. Na skutek uchwały 

partji liberalnej, .potępiającej rząrtcwy projekt 
obrony krajowej, ministrowie obozu liberalnego 
zgłosili dymisję. Do dymisji podali się: mini­
ster spraw zagranicznych Hymans, komunikacji 
LippeUs, oświaty Vauthier i poczty Forthomme. 
Po połuaniu premjer Jaspa- zaprosi! na Konfe­

rencje pozostałych ministrów z partji katolic­
kiej i zawiadomił icn o decyzji ministrów z par­
tji liberalnej. Na konjereiicji reszta C7.łonków 
gabinetu postanowiła ustąpić, wonec czego pre 
injer Jaspar udał się dc króla i wręczył mu dy­
misję całego rządu.

KRÓL ZAPRASZA OPOZYCJE.
Bukareszt. 11 listopada. Sekretarz pryw a­

tny- króla K arola Dumitreseu odwiedził dziś 
wszystkich przywódców parfyj opozycyjny cli. 
.którym wyraził życzenie kroln, aby f.artje po 
wróciły do parlam entu i wzięły udział w nor 
mafnem konstytucyjnym  życiu. Ten krok kró- 
kUYrywołał w ielkie wrażenie.

W EGIPCIE POWSTAJE SANACJA?

i Londyn, 11 listopad*. W Egijic.ie tw orzy się 
obćcrie nowa partja  w celu popierania nowej 
konstytucji, narzuconej swego czasu przez 
króla Fuada. Z różnych stron kraju  przyjecha­
ło do Raira około 40 delegatów , k tórzy roz­
poczną obrady nad statutem  przyszłej partji

-o —

Gwałty antypolskie na Liiwie.
Wilno, 11 list. (PAT.) W niedzielę na tere 

nie powiatów szawelskiego i trockiego nn te- 
rytoijum litewskie,m zanotowano kilka anty­
polskich wystąpień szowinistycznej młodzieży 
litewskiej. W granieznem miasteczku Sumieli- 
szkach. Szaulisi rozgromili zebranie pilskiej 
młodzieży. Podczas bójki kilku Polaków bar­
dzo dotkliwie pobiło. W Szyrwintacb w miej­
scowej szkole polskiej powybijano szyby i ka­
mieniami zraniono 3 osoby, słuchające odczytu 
polskiego. W Mtiśnikacb p.rzcrt kościołem zo­
stał eto tkliwie poturbowany nauczyciel śpmwu. 
Wnwrzkiewie*. za nauczanie polskiej młodzm- 
ży śpiewu w języku noLkim.

Słonie na ulicach Londynu.
Słonie wrogami lwów.

Londyn. (PAT) Przv przejściu koło Kole- 
gjum uniwersyteckiego uwagę czterech «Ioni. 
kroczących' w orszaku lorda majora, przykuł 
wielki transparent z czerwonwm lwem, Lrzema­
ny prze? studentów. W pewnej chwili jeden ze 
sion.i rz-ueił się naprzód i pochwycił trąbą 
transparent. Pozostałe trzy słonie rzuciły się 
za. nim. Widzowie ogarnięci paniką, rozbiegli 
sio we wszystkie strony. Kilkanaście kobiet 
i dzieci uległo stratowanhi przez tłum. Ran­
nych i potłuczonych jest ogółem 20 o=ób Do­
zorcy zdołali niebawem uspokoić słonie i or­
szak ruszył dalej.

HURAGAN NAD MORZEM PÓLNOCNEM.
Be-lin 11 listopada. Od wczoraj szaleje nad 

Morzem Północnem §tra*Eny huragan północno- 
zachodni przeplarany gęsto deszczem i gradem. 
Stacja meteorologiczna, na wyspie Heigoland 
donos), że szybkość wichru wynod 20 metrów 
na sfthundę i przepowiada ca  noc. dalszy wzrost- 
siły -wiatru. Koło ujścia Wezery zatonął kuter 
rybacki wtarz z załogą, sirładają-ą się z 7-mm 
osób

NEKROLOGJk.
S. p. Artur Zaremba Cielecki, b. poseł na Seim 

Krajowy Galicyjski, długoletni i zasłużony pre­
zes To w. Kółel^ R/Olniczych. obywatel ziem&ki
i t  d., sznarł ar Erakoy ie a 80-tym roku *yc-A

G ło so w a n i nris: być l a :ne.
Warszawa 11. 11. (Tełef. wł.). Okręgowy k>. 

uii-iafrz wyborczy na okręg Poznań-mmsto Dę 
bowski, poinformowat obwmlowe komisje wy- 
horry.e. że głosowanie tylko może byo-- ale. nie 
musi (!) być tajne, a przc-to nabfży dopuścić 
procedurę ewentualnego jnwuesm głosowania. 
Ponadto  komisarz Dębowski uśikfje przekonać 
komisje obw odm ,e.. że para\vanv. za którem i 
glosowanie ma się odbywać, są zbędne ('■)■ W o­
bec tego,pełnom ocnik listy  Nr. 4 na m Poznań 
p. Pow .Jzki. zgłosił do pT7„ewodniezr,ceęo okre 
gowej knnrsji wyborczej- protc-st przeciwko tej 
akcji. Okręgowa Komisja zarządzia, co należy, 
żeby tajność wyborów b; )a zabezpieczona.

Ponowne orsisztowan e p. H. K w aśrew sk ie j
Mćczoraj. w poniedziałek aresztow ano w mie­

szkaniu [i. Helenę Kwaśniewską, członkinię 
Młodzieży Nąródpwcj w Krakowie. P. K wa. 
śnieyaitą trzym ano na j.rzesluolianiu od godz 
5-tej jiopoludi1’!! do wpół do  12 w nocy.

Po przyjściu w nocy do domu ,p. Kwa, 
śniewska. która jest chora na serce położyia 
s ę do łóżjfsa. Dziś to jest we w torek o godz. 8 
wieczór przyszli do m ieszkania ajenci policyj­
ni, aresztując ją  ponownie. Pomimo choroby 
p. J\waśn-iewskiej, zalira.no ją  ponownie pod 
TeiegTaf. gdzie do tej chwili, w której kończy­
my numer (godz. 9) siedzi.

Foszukuje się u niej jprawdopodobmie: ja. 
kichś ulotek o marsz Piłsudskim. A resztow a­
ny wczoraj działacz M'odziezy Narodowej, 
mar. W. Łagowski siedzi dał ej w areszcie śled­
czym.

UROCZYSTOŚCI W WARSZAWIE.
W arszawa 11. 11. (Telef. w i)  Dzień dzisiej­

szy minął pod znakiem uroczystości. Zrann 
siekł przejmujący deszcz zimnv i mroźny. W iel­
ką. rewję wojskową przyjm ował p. premjer P :1- 
sudsbi. Obecny był na rewji również P. P rezy ­
dent Rzplitej. korpus dyplom atyczny i rząd. 
Podczas rewji poświęcono szta.ndar^Zw. Ociem­
niałych Żołnierzy.

ARESZTOWANIE.
Warszawa. 10 list. (Tel. wł.) W powiecie 

(I/.iśnieńskim aresztowano nauczyciela szkoły 
powszechnej nie aldego Walitewskiego, w chw' 
li rozdawania idoieu, SKonfiskowanych przez 
starostwo. ;

OFICEkOWlF POLSCY W • Bt DAPESZCIE

'Budapeszt 41 IKt. (PAT.) ■ Ppłk. Brzcsz- 
ozyiieki# dowódca polskiego pułku artyl»rji 
konnej jm. Borna wraz z oficerami obecny by] 
oney la j na ebiedzie. wydanym w liotel.u Hun- 
garjn pa część goścy polskich. Na obiad przy­
byli in corpore of;ceTowie węgierskiego dywi- 
zionu artylerji konnej im. Bema z małżonka 
mi. W dniu wczoraiszym oficerowie polscy 

zwiedzili koszary dywizjonu, poezem wzięl 
udział w m anewrach, a następnie udali sie na 
sbiad w ydane przez cliargp dkaffaires ł.azar- 
sk ‘rtro. W otdedzie uczestniczyli również gen. 
Mraaw i gen. Pemkuthy.

Dlaczego ustąpM Syrcow  ?
Moskwa. 11 list. ĆPAT.I Dopiero teraz 

uchylony został rąbek zasłony szczełnb- okry­
wającej tajem nicę Syrcow-a, k tóry  tak  nagle 
ustąpił przed paru dniami 7.0 stanowiska pre- 
zpsa rady kom isarzy ludowych sowieckiej Re­
publiki Związkowej. ,ink wynika z ogłoszone ch 
w ..Prkwdzie’1 szczegółów. Syrcow sta ł na czo­
ło zakonspirowanej organizacji antvparty inoj 
popieranej’ ideowo przez w ybitnych kom uni­
stów: Lominadzc i 8zackina. Najoiekawiej je ­
dnak wygląda ' oninjr ‘ Syreowa o n,anuiaeveh 
w Rosji s(o«unkaeh rohotniozTeli. S rreow  do­
wodzi. że między aparatem  sowieckim a m a­
sami prąenjąpemi istnieją ..pańszczyźniane, 
feodnioe stesunkiitt.

K ! . K a g . H S l l H
p rob oszcz w  G rom niku

urodzony w  1857 roku op atrzony  
św . Sakram entam i zasn ą ł w JParu  
11-go listop ad a  1930 r po długich  

a c iężk ich  c ierp ien ia ch .

W p rovrad zen ie  do k o śc io ła  o d b ę­
dzie się  d n ia  13-go o godz. 3'30 
po p o łu d n iu , pogrzeb  K -go  o dzie-  

siątej przed p o łu d n iem .

O tem  zaw iad am iają  w szystk ich  
Z najom ych  i P rzyjació ł zm arłego

K ola torow i?  Olszewscy.
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Szafirowy paiyk.
Autoryzowany przeklaa z angielskiego.

Uderzyło go jej zdziwienie.
— Mam ważne powody.
—  Czy nie może pan ich powierzyć ni- 

«omu?
— Pani powiem.
— Właśnie przeglądnąłem księgę gości i 

księgo gości i przeglądałem księgę, gości i 
przekonałem się. że de Orignon. ten. któie- 
go łady Taroorley posądzą o kradzież szma­
ragdów', nocował tu przed trzema, tygodnia­
mi. Zajmę jego pokój.
- — Czy pan przypuszcza, że on mógł zo­

stawić te  szmaragdy w jakim kącie czy  
.szufladzie?

Z oczu dziewczyny strzeliły wesołe 
iskierki.

— . Dobrzeby to było. ale nie zdaje mi 
się. żeby nam się tak udało. Nie. Mnie idzie 
o co innego. Spodziewam się, że den pokój 
obsługuje ten sam służący co wtedy i. mam 
nadzieję, że może uda mi się dowiedzieć 
od niego jakich interesujących szczegółów  
o. pobycie barona w Singapore.

—  Dobrze —  rzekła Ninon — ale. ja nic 
z sobą nic zabrałam.

—  Pani nie potrzebuje zostawać. Odwio 
zę panią na okręt', a sam wrócę.

— Nie. -Ta pana nie opuszczę.

—  Dotuze. Pomówimy o później. 
Denis skinął na kelnera i kazał mu podać 
następną potraw ę.'

—  Poco pani ma zostawać? ,,, zapytał 
w chwilę później.

— To się dopiero pokaże.
i —  Co się może pokazać? Spędzę tu noc 

specjalnie w tym celu, żeby wybadać służą­
cego, który usługiwał baronowi, i z rana 
powrócę na okręt.

Ninon zaczęła ooierac banana.
—  Niech pan słucha, nie oglądając się.

0  dwa stoliki za nami je obiad samotny 
gość. Obserwuje nas, a zwłaszcza mnie. od 
chwili gdyśm y weszli do sali. Kiedy pan 
wyszedł, przesłał mi uśmiech. Początkowo 
myślałam, ze to zw ykły amator przygo­
dnych znajomości z kobietami, ale to' cos 
więcej. Jestem pewna, że zaczepi mnie przy 
wyjściu z hotelu i pewnie powie co ważne­
go. .. ■ ■ \  ■•..

—  Skąa pani wie?
Ninon pochyliła się nad swoim bana­

nem. - j 4 h :
- -  Niech pan się nie zdradzi, że się na­

radzamy. Ten człowiek wie, że ja mam 
pa jaka.

' —  W ie!
—  Tak. Kiedy zignorowałam jego 

uśmiech, przyłożył rękę do piersi kolo szyi
1 spojrzał na. mnie porozumiewawczo.

—  Jakiej on jest narodowości?
— Zdaje się, że Hindus, ubrany po euro 

pejsku.

Denis powstrzymał się z trudem, aby się 
nie. obejrzeć.

’ Teraz wstaje —  rzekła N inon .— Pod 
czas gdy pan będzie płacił, ja wyjdę do hal­
lu. To da mu możność zbliżenia się do mnie. 
Niech się pan nic spieszy. Jeżeli pan zoba­
czy. że jeszcze ze mną rozmawia, niech pan 
usiądzie z gazetą i poczeka.

Dobrze, t\lk o  niech pani n,„ w y ,̂ho- 
ctzi z nim na ulicę.

Denis zażądał rachunku. Ninon wstaia i 
wyszła. Do rzeźbiarza podszedł główny kcl 
ner. , ,

■ —  Go to za jeden ten Hindus, który sie­
dzi o dwa stoliki za mną?

Główny kelner obejrzał się za siebie.
—  Syn radży Lakore.
Denis wiedział, że radża i.akore był je­

dnym z najbogatszych książąt i mieszkał we 
wspaniałej posiadłości, pod protektoratem  
rządu brytyjskiego, w odległości pięćdzie­
sięciu mil od Singapore. lecz fakt przynale­
żności syna potentata do t a n g u  wydał 
mu się nie do pojęcia. ... ' '

—  Czy często tu bywa? 1
Kelner uśmiechnął sic znacząco.
— Przyjeżdża do Singapore puszczać 

pieniądze, ale ojciec nieczęsto mu je daje.
Denis roześmiał się i zapytał:
—  Kiedy by] ostatni raz?, .
—  Jakieś trzy tygodnie temu. ; Przyje­

chał zobaczyć się z jedny; i Francuzem, pa- 
sażeerem przejeżdżającego okrętu. Poznał

go w Paryżu i tam właśnie zaczęła się bie 
da. . .

Bieda?!
Główny kelner lubił obmawiać swoich 

współplemieńców.
— Znalazł się pici wszy raz między bia­

łymi ludźmi; miał dużo pieniędzy; kobiety  
za nim szalały —  stracił głowę. Mówią, że 
narobił w Paryżu długów na całą fortunę.

—  Młody osioł! Proszę o likier i cyga­
ra. —  Denis postanowił dać Ninon czas "do 
rozmówienia się z synem radży. W ięc to 
znajomy barona!

Dumał nad kieliszkiem i cygarem. Z te ­
go, co mówiła Ninon, wynikało, że syn 
radży był na usługach Pająka. Był to waż­
ny szczegół, gdyż ustalał związek między 
de Grignonem i tajnem stowarzyszeniem. 
Nasuwało się pytanie, w jaki sposób baron 
znalazł się pod opieką t a n g u  i w jakich 
okolicznościach wszedł w  stosunki z synem  
radży? Nie było wykluczone, że ratował 
w Paryżu młodego księcia z opresyj finan­
sowych. - -

Moore poczekał kwart* <xjju3, pO C Z em  w y - 
szedł do hallu. Ninon siedziała sama z an- 
gielskiem pismem w ręku, z którego nie ro- 
zumiała ani słowa.

— Odszedł ■—  rzekła, nie podnosząc 
oczu z nad gazety. Denis usiadł przy niej.

—  Czy zaczepił panią? ,
t ■ <

(Ciąg dalszy nasiąpl).

a s

Ostatnie nowości!
Księgarnia Krakowska, Kraków, Krzyża 13

p o l e c a :

BANSZEL K. Dyr Sem. Naucz.. Samorząd, jako 
podstawa wychowania w szkole średniej 2-

BLAUSTEIN Ł.: Przedstawienia imaginatywne,
studjum z pogranicza psychologii i estetyki 2-—  

OZOLOWSKl A.: Ikonografia wojenna Jana III. 
FILIPKOWSKA - SZEMLTŃSKA J.: Bibljoteki 

publiczne w Czechosłowacji 
1STRATI PANATT: Żagiew i zgliszcza (książka,
* którą 'autor może może przypłacić życiem...!

Panait Istrati, słynny pisarz rumuńsko-francu- 
.ski. ideow y komunista, obnaża w niej ponurą 
i okrutną rzeczywistość Rosji Sowieckiej) 

FOERSTEK FR. W.: Religja, a kształcenie cha­
rakteru

KLEBANOWSKI S.: Zasady kierowania szkolą 
ŁOWM1ANSKT H.: Witold, Wielki książę litewski 

(w 500-ną rocznicę zgonu)
MATEO O.: Jezus, Król miłości 
PERETIATKOWICZ A. Dr.: W spółczesna ency- 

kloned-a życia politycznego z uwzględnieniem  
życia gospodarczego. P o d ręczn y  informator 
dla czytelników gazet 

PIGOŃ ST.: Do źródeł „Dziadów44 kowieńsko- 
w-Reńskich (w 75-tą rocznicę śmierci Adama 
Mickiewicza)

BAUM GAR TEN FR. DR.: Badania uzdolnień 
zawodowych !

SIECZKA T. X.: Dzieje święta opieki N. M. P.
Ostrobramskiej 

STĘPA J. D. X.: Poznawahiość świata rzeczywi­
stego w oświetleniu św. Tomasza (studjum 
z zakresu teorji poznania)

STOCZKIEWICZ -D EY K E DR.: Sekretarz fra­
zeologiczny w 4-ch (językach: polskim, francu­
skim, niemieckim, angielskim  

SWIANIEWICZ ST.: Lenin jako ekonomista 
SZPYRKÓWNA M. II.: Cuda w Lourdes 
WASMANN E. T. J.: Jedno w Bogu, rozważania 

chrześcijańskiego przyrodnika 
WNĘK J. J.: O wychowanie „nowej kobiety*4 

(uwagi na czasie)
W ysy łk a  na za m ó w ien ia  za m ie jsco w e  od w rotn a , 

p o  d o liczen iu  rzeczyw istych  k o sz tó w  o p ła ty  poczt.
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W s z y s t k i e  A rty k u ły  w chodzące w  skład
KOLONJALNO-SPOŻYWCZEGOH A N B Ł l l

win — w ódek — lik ierów  i delikatesów  
oraz o w o c ó w  południowych I krajowych

p o leca  po p rzy stęp n y ch  cen ach

K a z im ie r z  B a r to sz e w sk a
Kraków, ul. Florjaóska L. 49.

Co dzień świeżo palona kawa.

O k a z j a !
Zupełna wysprzedaż obu­
wia męskiego ręcznej ro­
boty po cenach zniżonych

S. H A C H  A J
ul. św. Tomasza L. 9 siclop

fSjraficzite przedsię- 
^włbiorstwo „Multiplex“. 
Przedmiot: Litografów* - 
nie skryptów, przedruki 
maszynowe tanio ulica 

Kanonicza L. 16. , <

B i e l i z n a
męska i damska ciepła i 
letnia, pończochy wełnia­
ne w oaromnym wyborze, 
skarpetki, r ę k a w i c z k i ^  
chusteczki do nosa, far­
tuchy i czepki dla służby 

poleca:
ZOFJA AKSAKOWA 
K raków , W iśbia L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i robót 

ręcznych, 927

C H O R Z Y Z D R O W IEodzyskuj
1 \  i "*

pijąc znane ze swej skuteczność

ZIOŁU Dss BREY£RA
, '-■!•' _ "'i '!

odznaczone złoterai medalami w Nicei i Brukseli, działające nadzwyczajnie w chorobach: 
piersiowych, na przemianę materji, reumatyźmie, tołądkowo-kiazkowych, nerwowych, 

' padaczce, błędnicy, nerkowych, i pęcherzowych, kobiecych, sercowych, wątroby i przy
nadmiernej otyłości.

Można nabywać niemal w każdej aptece lub składzie aptecznym albo w wytwórni

# ę P  O  Sbs H  E  R  B  A  . 5ka z Or o . Skrytka 48.

K r a k & w - P o d f g ó r z e '  TeJ. 116-81.
• > • ,i ’

Kto Chce leczyć się ziołami —  riiw di s w ia d a  d a rm o  w  w y tw ó rn i b ro s z u rk i

„Jak o d zy sk a ć  zd ro w ie" .

ihsasyw .̂tąHti rąpj
'.■■V'w'r • ,-l*f . I - J '

=041(1

H ĘLENA P A P I E R N I K
K R A K Ó W  U L . M IK O Ł A J S K A  L . 1 1 .

■ i  -
i

ma na składzie I stała prowadzi:

Pończochy damskie, ozieciune, skarpetki', 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, lu­
sterka, chustki do nosa, koszule damskie, 
kombinacje,ref.;rmy, biolizm dla n o-uowlą; 
hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na podwiązki, potniki, wstążki, taśmy 
jedwabne, wełniane i batystowe, nici. ba­
wełny, włóczki, wełny, przędze, jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów i rąk, mydła, 
woda koloóska, perfumy, szampony, przy- 
hory do szycia i haftu, towary galanteryjne.

W y t w ó r n i a  . K i l i m ó w
Jreny Gutwinskiej

Absolwentki państw, szkoły przsm art. 

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter,

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
iłu” obranych wzorów, za aotówke lab na rai v

m m m m m
N A  S E Z O N  J E S I E N N Y  1 Z IM O W Y
Płaszcze damskie, Ubrania męskie, Zarzutkl, Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie

w wielkim wyborze po cenach koakurencyjnycb polecają:

Si. JAROSZ i Sha właść. JAN HftHUSZ i KAROL JAROSZ

Kraków F lo riań ska  35, róg św. M arka. Tel. 12329

MA MIESIĄC La STOP AD!
KSIĘGARNIA KRAKOWSKA

K r a k ó w ,  ul. św . K r z y ż a  L .  13 .

 |
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P IERW SZO RZĘDN Y

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

„AETER IIITAS11
UL. M IKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047. 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych,
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok

za gotówka i na raty.
Ceny umiarkowane.

p o l e c a
Oosanbach St. A. T. J„ M iesiąc D usz c z y śc o w y c h  zł. 9"—
Mszał żałobny, ostatnio wyd. Pustata opr. formst większy „ 18’50

.  \  mniejszy , ; 15*75
Rossignoii 0. 8., Cuda B oże w  św . duszach  czyśc . t . I . ,  1 1'50 

<» b * » n ’ * » ‘ 1.1. ,  t  50
Tomana* R. X., K ośció ł c ierp ią cy , czy li Książka, 
zaw ierająca  zw ią z łą  naukę o d u szach  w  czyścu . 
O praw ne w  p ł ó t n o ........................................... • » 5*—

W ysyłka na zam ów ienia zam iejscow e odwrotna, 
po doliczeniu rzeczyw istych kosztów  o p ł a t y  

pocztow ej.

z a R u p n a t f k  t o n > u r u

pontołym oć sitj n a  ogias£**i<*ęycft •

iz „©lasie JŁat<»du“.
W ydaw ca za „Gtos Narodu" Ska z ogi. od |«w  K. Boleksa. R edaktor naczelny Ja n  Matyasik. R edaktoi odpowiedz. Dr. Józef W archałowski. D rukarnia „Głosu N arodu1* pod zarz. R. Ferka.


